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Gwiazda nadziei. 


Sześć lat trwała straszliwa niewola 
nasza. Sześć łat mrocznych i ponurych, | 
jak noe grozy, lęku, śmierci, wniszczenia. | 
Przemoc bratalnie pastwiia się nad Pøl-| 
ską. Wróg drapieżny, bezlitosny, odwi2+| 
czny wydał wyrok zagłady. Zetrzeć 
chciał nie tylko cały naród nasz z po- 
wierzchni ziemi, ale wymazać wszelkie 
ślady jego życia, jego dorobku i kultu- 
ry. Szatańskim tym planom towarzyszy: 


ły triumfy, połegujące piekielna pychę і 
petwność siebie teutońskich najeżdźców, 

Zdawało się, że wszystko co ludzkie, 
co dobre, piękne, szlachtene zginęło nie- 
powrotnie. 80 milionów bestyj, dutnych 
w swą przewagę siły i oręża, pijanych 
krwią i bezkarnością zbrodni, panoszyłó 
się butnie nad Europa, głosząc swe ty- 
siącletnie panowanie. 

Sześciokrotnie wznosiła się w tym o- 
'krutrym czasie Gwiazda ` Wigilijna nal 
niebie. Przez sześć lat biegły ku niej 
spojrzenia żarliwe wiarą. błagalne 
nadzieją, tęskne riezmordowanym ecze- | 
kiwaniem. I krzepiły się serca otuchą. Ге 
podniosłe, tradycją święta Bożego Naro- 
dzenia, święta ziszczenia się czystych па- | 
dziei, święta spełnienia Słowa, głoszące || 
go pokój ludziem dobrej woli, stanowiły 
odwieczną ciągłość dobra i prawdy, któ* 
ra podtrzymywała na duchu. Mówiła ol: 
trwałości rzeczy wielkich i kruchości zła. 


Nie zawiodła Gwiazda nadziei. Wresz- 
cie runęła móc opresji, 

Pierwsze lo od sześciu lai Święta Bo- 
żego Narodzenia pod niebem wolności Ш! 
Polsce. Gdy przy Wieczerzy wigilijnej 
zasiądą tysiące rodzin, Ши? brakować bę: 
dzie, ile miejsc pustkami swymi zaświad- 
czy wymownie o tragedii narodu i niepo- 
wrotnych tach. Ale najsilniejszym 
akordem uczuć, zespalającym wszyst. | 
kich, winno być głębokie odczucie wszy- 
stko opremieniającej radości wyzwolej 
nia i obowiązków naszych wobec przysz- 
tości. 

Te Šwięta pojednania oraz życzliwości 
niechaj zespolą wysiłki i natehną naród 
niezłomną wolą solidarnej pracy dla lep- 
szego jutra. 
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|, Pokój ludziom dobrej woli 


Oto proste słowa, starsze znacznie 
cywilizacja nowożytna, Когай! 
od wieków przed zamknięciem roəoeëzhí 
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bilansu życia człowieka i społeczeństw, 
mimo ta wciaż jeszcze pełne sensu myśli 
w nich zawartych i nie banalne! 

Cisna się zazwyczaj te słowa na ustą 
wszystkich zebranych przy slołach wigi 
lijnych, wzmacniają więzy wzajemnej ti- 
| lose każą zapominać ó urazaech i rótni- 
cach zdań, wywołują pogodne nastroje. 
roznosżą w zespoły nawe! mocnych, od- 


siĘ | 


pornych ludzi aurę błogiego rozrzewnie= 
nia, 
| Nigdy jednak większej prawdy ?усіо- 
wej nie nabierały te słowa, јак teraz wia- 
śnie, w pierwsze powojenne Boże Naro- 
dzenie, Kiedy twierdza nikczemności і żłej 
woli nieodwołalnie znalazła się w gru 
zach. Dia ołaczajacego ją świata dobrej 
woli nastał pokój, dobrze zasłużony I tak 
drogo okupiony. 

Bo dla nich nie ma pekoju! 
nie powtórzy — prorokował ich prowo- 
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niech ścichnie dzwon, co bił najgłośniej: 
me serce. Wsirzymaj je i natehnij wiełką 
1 ciszą; 


bym słuchał śpięwu z wysokości. 


Kosztowne dary nieśli 


miasia rozkołyszą,| Lecz’ się rozpłynął w 
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płaczu melodyjny 
anioł 
i tylko gwiazda betlejemska 
jak dawniej nam 2 żałobnym opuszczeniem 
ramion 
idącym w noc tę — lśni nieziemska. 


króle do stajenki, 


my — skargę wdów i skrę pożarów... 


O, panie, weź nie z pysznej, ale 
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biednej ręki 


len dar najdroższy z wszystkich darów! 
(Wiersz bezimienny, drukowany w pol- 


skiej 


prasie podziemnej na Wigilię 1942 r. 


Autorem jest znany poeta polski, Redakcja) 
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Pośród rozlicznych przejawów życia publicz- 
nego dzisiejszej doby jest nader wążna dziedzi- 
na, donaga a się gruntownej reformy w sen- 
sie istotnej demokratyzacji. Jest to dziedzina 
pracy spolecznej ogniskujaca się w instytucjach 
1 organizacjach społecznych. 

Praca społeczna to współdzialanie szerokich 
| warstw narodu z czynnikami państwowymi, dla 
| pogłębienia i upowszechnienia szeregu zagąd- 
nień 1 potrzeb społecznych. 

"W dobie przedwojennej każda nieomal dzie- 
dzina życia miała swój odpowiednik w postaci 
instytucji społecznej, a częstokroć nawet kilku 


| instytucji o pokrewnych zadaniach, a niewiel- 


kich różnicach organizacyjnych czy programo- 
wyc h. ° 

I tak jak balastem życia politycznego przed 
Polski była niewspółmierna do istot- 
nych potrzeb ilość pgrunowań i partii politycz 
nych, tak nie produktyw nym a nawet wręcz szka 
dliwym przejawem: życia publicznego. był nad- 


1, 
Ww zasadzie każda inicjatywa społeczna jest 
pozada ına јако wyraz zainteresowania 
się zag: 'dnieniami ogólnej natury: Jednakže raz- 
towanie wysiłków społecznych ; powoly- 
wanie do życia efemeryt będących niejed npkrot-| 
те wytworem prywatnych ambicyj zjawi- 
skiem zamul; а]асуй nurt życia społecznego, któ- 
re domaga sie waitkiego prądu 1 czystych, a nie 
mętnych wód. 

Dziś, gdy po sześciu bez mała latach Demo- 


prosz 


jest 


|kracja, Polska staję do odbudowy całokształtu 


życia narodowego, sprawa reaktywowania róż- 
nych instytucji społecznych staje się zagadnie- 
телі nader ważnym, bowiem  absorbującym 
czas, prace ł środki materialne, które" wobec 


ogromu potrzeb muszą być użyte nader prze- 
zornie i oszezędnie. 


Z rozważań naszych eliminujemy wszelkie 
instytucje i organizacje o charakterze zawodo= 
wym i naukowym, gdyż te mają specjalne za- 
dania i ich racja bytu nie ulega wątpliwości: 


Sięgnijmy jednak pamięcią do niedawnej 
przeszłości 1 przypomnijmy sobie, że niezliczo- 
ne LOPP-y, Ligi, Stowarzyszenia, Ogniska, 
Ochrony i którzby te plejady spamiętał — a 
każda z licznym zarządem, kosztownym loka- 
len, sztabem urzędników 1 nieodzownym przy- 
najmniej raz na rok dniem albo tygodniem 


przez kwestarzy pół na pół dzielących się wpły-| ; 
wami z kwest publicznych, przez inkasentów 
składek członkowskich, angażowanych na wy- 
sokie oprocentowane, ña utrzymanie szeregu 
rieęrobów, Ah na ofiarności 'społecznej 
| po to, aby dać możność, kilkuset snobom; figur 
rowania jako pi czest lub członkowie zarządu 
mniej lub więce] potrzebnych instytuc cji. Ta A= 
|nomakia 2 ycia publicznego wydała w Polsce je- 
|szcze jeden dziwolag tzw. ра honoro- 
wego . 

Znamy wiele instytucji, które swe bardzo 
wążne częstokroć zadania spełniały, dzięki pe 
nej oddania ciężkiej pracy. szeregowych człon= 
ków a pracowników społecznych. W ich kadrach 
znaleźć można było cenną inicjatywę, sumien= 
ność wykonania i prawdziwa ofiarność pracy. 
Natomiast honory. reprezentacje, bankiety a 
częste pokaźne z grosza publicznego diet у, to 
było przywilejem „działacza honorowego", fi- 


„Wersal się! 


znaczka ulicznego zatrwwającego życie prze», 
chodnia. 
Natrętne ściąganie haraczu z obywatela 


dyr i w tym wyjątkowo się nie omylił, Za* 
miast Wersalu — Norymberga i niepoko= 
je, które wzbudza widmo szubienic, tak 
często dla nas wystawianych. 

Pokój, œ który nam chodzi, must być pel- 
ny. Nie zapominujmy, że wróg, tępiać 1 
wyniszczając nas materialnie, osłabił nas 
moralnie. Walcząc z nim przejmowaliśmy 
częstokroć jego gposoby walki, Өл deptaf 
prawa i myśmy je deptali w odwet, оп nas 
okradał i myśmy nie oszczędzali jego до 
bra, on do nas podchodził bez uczuć ludz= 
kich I mysmy się nie oglądali na uczucia. 
Zbył długo w czasię i szeroko po świecie 
pańtowała zła woła, aby w nas samych i 
dokoła nas przestała istnieć razem z wrażą 
potęgą. Stąd tyle jeszcze dzikości obyt- 
jów, nieliczenie: się z godnościa współoby= 
watela, samowoli i bezmyślnego Kacyko= 
stwa. 
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Obywatel istatnie dbuły o dUBr ч 
пе, naprawdę żywiący poyardę did zalru* 
wającej atmogiery padliny hitlerowskiej, 
ceniący idee demokracji, pragnacy szczę* 
ścia odradzającej się Ojczyzny, ale nie od- 
rodzony moralnie, niechaj za wieszczem 
narodu powtórzy w pokorze: 

„Bługamy Ciebie, stwórz w nas "serce czyste, 

Odnów w nas zmysły, z dusz wypleń kakola 

Złud świętokradzkich i daj wiełwiste 

Wśród dóbr Twych dobro — daj nam dobrą 
шо, 

a wówczas i jego udzialem stanie się błogi 

pokój. 
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Demokrutyzucja pracy społecznej 


guranta w I0-ciu instytucjach. — А Jaki przy 
tym toń górny, jaka przepaść między szerego- 
Wym, członkiem, lub płatnym urzędnikiem, ja- 
kie celebrowanie posłannictwa społecznego! 

Oczywiście tych jaskrawych, choć tak nieste- 
ty częstych, przykładów nie należy generalizo” 
wać. Były instytucje реіајасе godnie odpówie- 
dzialną i ważną pracę i byli ich kierownicy o 
bardzo wielkich zasługach społecznych. Polska 
ma pod tym względem piękne wzóry i wspaniź e) 
łe tradycje. L tylko dla takich organizacji i dla 
takich działaczy jest miejsce w demokratycznej 
Polsce, 

W dobie dzisiejszej praca społecz musi 
sięgać istotnie w głąb, musi роуојаё do czyn- 
nej współpracy najszersze warstwy obywatelo, 
musi ich zainteresować swoimi zagadnieniami 
1 przekonać 0 realnej wartości í celowości swo- 
ich poczynań, Całokształt pracy społecznej ро- 
winien być „skumulowany w kilku wielkich i= 
stytucjach o charakterze oświałowo- kultural- 
nym, zdrowotnym, lub charytatywnym, da to 
możność rozmąchu 1 szerokiej inicjatywy, а 
przy tym uzyska się znaczne oszczędności mate- 
rialne przez skomasowanie lokali, personelu itp. 
Uniknie się przy tym wielotorowości, pokr 
nych poczynań, wywołującej dezorieńtacje "1 
тате! organizacyjny. 

Na czele instyaucji społecznych muszą stanąć 
ludzie o niezachwianym kredycie moralnym, ma 
jacych głębokie zrozumienie potrzeb 
nych i traktujących swe posterunki 
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jako zas 


'szezytna służbę dła kraju. 


Praca spolecgna nie może być 
dla karierowiczów, ani zamknieta. domeną 
bistycznej elity, ale polem działania:! 
bywatelską szerokich mas. 
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- Okres wojny: przyczynił в jo | zadanie takie nie przerasta możliwości је: | przyszłości ze swej strony przyczyn lą się 
„ | pogorszenia się naszego е pod lenia. Przykładem miech “nam |do rzucenia na rynek dóbr bezpośredniej 
tym względem. Katastrofalna dewastacja | skaźnik produkcji Zwiaz- | konsumcji. j ра, 

łu i komun „ju wytre ie nis 


naszego przemys 


ła z 


wielokrotny | Wielki wysiłek pracy przy względi 
produkcja | kiej stopie konsumcyjnej w pierwszym ok- 
eckim utrzy-|resie będzie zatem ofiarą, jaką nasze po- 
ziomie nie zmie-|kolenie musi złożyć na ołtarzu przyszłej 
v-|siły i dobrobytu Narodu. Pogodzenie się z 
jela w warunkach nie | hiską stopą życiową nie oznacza jedn N 
te, które stały się na-|Polsce konieczności obniżki stopy życio- 
' wej. Stopa ta bowiem już w okresie przed- 
wynika „pr zede wszyst- |wojenńym, szczególnie dla niektórych 
żeli chcemy od- |'waretw, bardzo niska. Dotyczy to w szcze- 
at techniczny | gólności niezamożnej ludności wiejskiej 
i rolnictwie, |Mówiąc o pogodzeniu się z niską stopą ży 
iu pogodzić | ciową, trzeba mieć na myśli przede wszy- 
zna у : będzie- |etkim jej wyrównanie, 
ym pokoleniu pracować nie] Nie wszyscy zdają sobie sprawę z tego 
с dobrobytu, ile dla siły {|е w okresie przedwojennym  tózpiętóść 
; W zyciu|stopy życowćj pomiędzy poszczególnym 
tworzą | grupami społecznymi w Polsce była bardzo 
у i wielka, większa, niż u wielu naszych zna- 
trudzie i pracy. Jężeli p cznie zamożniejszych sąsiadów. Tak тр. 
ów ma się ste bardziej |rozpiętość stopy życiowej pomiędzy robot- 
п poprzex ów i nas| пікіет i pracownikiem umysłowym w Cze- 
ротові m w врай- | chosłowacji, w kraja, który pod względem 
technicznie aparat pro- | gospodarczym był dla nas w wielu dzi 
ię $ ć, |nach niedoścignionym wzorem, była bez 
па tworzenie dóbr| porównania mniejsza, niż w Polsce, 


wykazujący. 


go robotnika narzę 
lo pr mia wydajności 
у. (RADU e e a w rol“ | riy wala się ргал 
leśnictwie, a w -szczególńości | попут. A przec 
zwierząt gospox wał do tego < 
lasów '— to da mniej trudnych, j 
w odbudowie. i szym udziałem. 
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Przewidywane zmiany naszej struktury 
ołeczno - gospodarczej, entuzjazm s 
h mas, czujących, że pracują 
i siebie, że Hudi 
|go narodu, pozwalają А 
pozwalają mieć pewnc praca 
dzie wykonana. Istnieją dowody na to, 


wyt ytworzył ło poięzny 
kowany ch sił roboc 
rynkiem pracy w mie 
tak już gróźne z i 
skiego, mającego ino ze swoich 
w nmiódostatecznej chłonności wsi na wy- 
toby przemysłu, 


Zmiana struktury oe Pole ki, spo- Co piszą inni. ۱ 


adzi- 


Musimy nastawić 
pro odu kcyjn 


wodowana odzyć 
możliwość i 
na dawrtych obs 
koloniza 
śnie istn 


koniec 71 


ЕИ 3 


ә 
рио кесегине mnej W | Urszuwie 


e na 
go przemysłu, powi Cadziengy' zamieszcza pomiż-, wszeciniicy dojeżdź i z Warszawy. W ta-|lekarzamł i advokatan o rózleglel praktyce 
wrócenie w nowej 1 awy artykuł: : lk wartikaci | w Łodzi utrzyruać Sięliest jej standard życiowy miższy od Standar- 
między wsią a mia a Łódź była mi: | i tylko nieliczna t-| tu drze nego rzenieślmiłca. 


Niemniej stoj dziś przed łódzka 

|ogromne za Łódź stała sie wi 
z Łodzia kilka wy-|trum szkolnictwa. posiada Abaoe sieć 
intelei Stądj szych szkół i pod tym wzeledem nie Ê! uj 
ry wybitni SWĄ jra mi eisca przedwojennei Warszawie, Szer 
M szkół zawodowych i specj jalnych, 534 Anetę 
| Ç szących «іе sta 
a publiczności. oraz cały 
1stytucii kulturalnych i Wy- 


аб naporo 


em  robobnikó 
uszy ch trudów zdoby 
chleb 2 miąste 
którzy z p 
Teli ogromne (zyski trwonione póź+| 
na ze abaw ch i  bulankach. Pomię- | 8 
stowymi  klasa+| 
inżynier, lekarz, adwo-| 
pracownik. wnystowy ) 


Wartości gospodarcz 
człowieka. >м od 
tym szybciej i 
narzędzia энні. stoją do d 
wieka, Zespół tych natz 
ne środki produkcji, 
środki transportowe i 
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w pewnym sensi owy i dostoso- swojego umysłu wiel | chowawczych, o których mrzed wolną nie 
zy ryt J joł тр 
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voich pierwsz 

siadała 1 znac f 
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Niem і, utrzymania owych licznych placówek pol- 
nerahiej i kultury i techniki. 
SWUM ro- akiemu zadaniu nie mogła by podołać 
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e ууп сз желез mięście, musieli Sie onspirow calą pr zedwoieńnna lódzka inteligencia, 
rw d ү V ` Мү | 1 Р 1 i g ` = * azenie ' t e 
ctwa, Szkół ty pul лм ç- dozorci lub dziś т: ala, Lecz zniszczenie, jakie 


i w ten sposób przeży=| H Poz ło Polskę na skutek wojny і krwa- 
„okupacji. | wei agaon wyszlo w tei mierze Łodzi na 
Pewna część роке} intel 
| l? aciła swoje dawne domostwo (szcze- 
gólnie inteli warszawskiej) osiadlą w 
Łodzi i poważnie zasiliła szęregi lódzkiej 1n- 
teligencji. Tylko; dzieki temu mogła Fó 


W dziedzinie sądownictwa była Łódź niel 
mniej upośledzona od szkolnłctwa, Naiw 
ganem sądowym w tym 2/4 miliono- 
wym mieście był sąd EYE. Nie przy: 


czymiło stę to do umocnienia elementu inte- d 
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te tylko ligeńckiego, Około 400 a wokatów. рғ 1245 kulturalnym 1 kraju 
Dlatego pra ca lekarzy trochę natrczycielstwa i urzędnicy) nieli > trūdneści życiowych, stoi dz 
ot ystko, lódzkiei inteligencii pod sztanda- 


1a. a wielu ni 
własnych mebli. To 
a „łódzi Ka W ięż 
poza mielic 


rezultaty gos 
szczęśliwszych о 


ус szerezach budowniczych 


«w Polsce. 
Michał Dobiecki 


1 Inżynie rowie - specjaliści przemysłu włó )- 
| rze м Kiermiczego byli przew ie cudzozieme 
w spoieczenstwach. a wykładowcy na dawnei łódzkiej wolneil 
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z 2 tygo dnia na tydzien 4 „Slepe posłuszeństwo jest dowodem ogól- [liwe doświadczenie wymównie dosyć prze- 


nej odpowiedzialności wszystkich <człon- |strzega. 
ków partii". S r zacytował artykuł z pi- | Minister spraw zagr. USA Byrnes oświad 
ema „Dier Hoheitstraeger ', wet Hug którego |czyt, że wbrew opozycji Francji, Stany 
w 1939 r. ma terenie Rzeszy pracowało: 41 | Zjedn. są zdecydowane przeprowadzić сеп- 
Gaulleiterów (jak np. Greiser), 808. Kreis- | tralizację administracji w Niemczech. Ma 
leiterów (powiatowych), 28.376 Ortsgmup- | to być wprowadzone w strefach атегукай- 
penleiterów, 89.378 Zellenleiterów (Zelle —|skiej, angielskiej i radzieckiej, Jak ostat- 
— POLIP ZŁA komórka) i 463.048 Blocklelterów, nio jednak donoszą, Zw, Radziecki skłon- 
„Toczący BIĘ рен w Norymberdze pIZE-| Wszyscy pantyjnicy działali według ha-|ny byłby poprzeć w tym względzie stano- 
ciw czołowym gbrodniarzom hitleryzmu w r ma zawsze racją. Niech to wisko Francji. 
tolcu rozpraw zazmajamia świat 2 coraz bo oim dogr natem. Wymaga to cat- Francja żąda zarazem oderwania „od 
Fore: dokumentami, ujawniającymi taj- ecenia się ruchowi narod- | Niemiec Nadrenii oraz Zagłębia Runry 
niki tego polipa zła, jakim była partia NA- | wo: БОСА stycznemu. Słusznymi jest wszy: |01262 przyłączenie do Francji albo odda- 
і Toz- |zistoweka. Przedstawiono podstępne plany | stiko, co służy ruchowi, a więc i ojczyźnie, | nię pod zarząd międzynarodowy. Nie'są to 
аум wojen i napaści, przez lata opracowywane, је пат rozkazy, lecz my żadne uroszczenia zaborcze. Żądanie to 
wzrost m ynki tów. | system kłamstw i szantażu, stosowany ja- P jest umotywowaqge zrozżumienietrn, iż ро- | 
Wiele jedr 1 51e owicie, | ko oręż y przyg jotowawiczy, piekielne zakusy s'adanie przez Niemcy tych ośrodków prze- 
Obok upadku obycz j С lojal- |systematycznego wyttępienia całych maro- mysiu i surowców w krótkim czasie mu- 
ności, poszanowania prawa, то? się ód ly- dów. Proces nieodparcie udowadnia, że siałoby "wskrzesić ich potęgę miłitarną. 
dzi wyzutych ze wsze elkich ha апийоб w. bestialskie działania prowadzone były Państwa, sąsiadujące z tym napasjniczym 7 
Stan b ozostawia їе? | przez wszyskich: oskarżonych, że współ- narodem, doskonale uświadamiają sobie . 
мг or „ША, кю PANIE: SAY ЫЕ куус ешш wątpliwym wyroku тоту mberskón to niebezpieczeństwo, 4 \ 
сетегула ба KOWICIE 1 7 pełnią zrozumienia, те są ОХ ZE Р 3 Anglo- amery кате nie mają za soba tak 
szą t ا‎ kaya współodpowiedzialni, jal Z okrutnych YERE А, jak Francja i Р; 
dezorgan оту tych wszystkich ] ekłyc ch рг «A. edur śledczych, a. Stąd ciągie nie rozuinienie wzajemne 
ne więc st n. к, tym względzie. Żądania Francji, jak ró- 
dykalne, aby EE a objęła cate Niemcy| Odbudowa groźby dla аа od „dłuż wnież Polski w stosunku to WR: 
objawom zła МЧА władztwa bezpośredniego : |52600 Czasu W iki 
cydowany 1 Była to hiemarchia „maleją- anglo-amer š 
qicznym o › system coraz to m ; zowania 
i cszony | przywódoów pantyjnych z coraz to mniej- :k i trzeźwy 
wadze п sztabem osobistym i mnie m za- stosunek do rzeczywistości, 
J n władzy. Od głównego fuehrera, Hi- | WP 5 Ч к NARADY W MOSKWIE 
deka, ла eko! piramidy, szedł zastęp | posz- przeciwstawiła się jednak kategoryczni ie Konferencja ministrów spraw zagranicz- 
lnych kolejnych coraz drobniejszych | Francja. nych 3-ch głównych mocarstw w Moskwie 
erów. DEY dosadnie chyba udówodniły, jak | budzi zrozumiałe zaintéresowanie w świe 
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ówić do mich może natomiast grożba | 
źnego вайп. 


ZPIECZEŃSTWO Prze 


dona 


кт ZYC 


паўђтотт 
jenną, Z g 
budować é 
Obok zr 


lużnienie r 


Współodpowiedzialność wszystkich 
członków: panti hitlerowskiej w świetle 
faktów ujawnionych i dokumentów jest o- 
oczywista. i niezaprzeczalna. Muszą оті po- 
nieść zbiorową odpowiedzialność. Po nie- 


t 


+ 7 
оет, Prz 


r 


pływają z uczuć zemsty lub chęci : zniezcze- 
nia. „biednych Niemiec, 3 


dyktowane 
są przez przewidujący 


С) w Niem. 
jej samym Niemcom 
ątrznem ч 


iu б 
dów zwyczaj тус 
akcję energic 
wana swymi 


kurator zatrute są Чис o i mowalnie аці cie. Narady odbywają się, lecz dot ychczasj 
a: Р aryzm omal ni dopro- nie wydano z ich przebiegu oficja Inego ' 


komunikatu. 
Mn. Bevin i min., Byrnes odwiedz 


е mu bezw 


boda ре wszystki m m krokiem ku od- | neralissimusa Stalina, aby mu 
rym sà | wy e mie reagują na ar- jp ү com совук przez niego” A жт е C potęgi państwowej. czenia w imieniu swych rza 
gumenty natury religijnej i moralnej. W związku z tym Storey, oświadczył: | A do czego prowadziłoby to, chyba strasz- 66 rocznicy jego urodzin, 


- í 


Nr 28 


ŻYCIE W DZIELNICY PGŁNOCNEJ ŁÓDŹ 
W dniu 9.12. 1945 r. odbyło Się Walne 


Zebranie przy sali przepełnionej. 
zebramie ob. Mertym, pow ołując: ña prze- 
wodmicządągo ob. Smolca Mariana. który. 2 
urzędu powołał na sekretarza ob:-Retelew- 
skiego. Na zebraniu w ygtosili re Ta "raty ob. 
Вопіеск 


mgr. i ob. mgr. Zagórski, Zebra-! 
ni wysłuchali z zainteresowaniem ` cieka- 
ki kaa referatów. Ob. Boniecki poruszył 
sprawy: 1) po yozńe, 2) ekonomiczne po- 
trzeby Państwa Po Jakiego oraz ideologię 


Słronnietwa aa: ok 


Ob. Zagórski poruszył 6р Tygodni- 
Ка”, nadmienił o aktywności członów. TO- 
li naszej w budowie Polski Demokratycz- 
nej, oraz o współpracy w koalicji partii de 
mokratycznych, 


aratyc 


mego, 


rawe 


Po referatach członków Zarządu Główne- 
go nastąpiło sprawozdanie członków Za- 
rządu Dzielnicy, 
ob. Mertyn, co zebrani członkowie 
z uznaniem. 


przyjęli 


Ze spraw zdania Sekretariatu i Kasy wy 
nika aktywność Zarządu Dzielnicy. Samo- 
wystarczalność gospodarcza Dzielnicy da- 
je gwarancje do rozwoju dalszsgo- dla do- 
bra Stronnictwa Demokrdtycznegy. 


Po sprawoztaniu, nastąpił wybór Zarzą- 
du Dzielnicy w następujących osobach: 
2)/ Wie- 
3) Żakie- 


- wiceprezes Il, 4) Właziń- 


1] Mertyn Kazimierz — prezes, 
czorek Bolesław — wiceprezes I, 
wicz Andrzej 


ski Antoni — skarbnik, 5)”Wachowiec Wa- 
leria; 6) Górecki Tadeusz — sekretarz I, 
7) Piekarski Kazimierz — sekretarz II, 
8) Macieszczyk Bronisław — sekretarz III, 


9) Weber Aleksander gospodarz I, 
10) Zduńczyk Zygmunt gospodarz II; 
11) Krygier .Siefan — skarbnik TI. 


Zastępcy: 1) Smolec Mati 
ski Władysław, 
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‚ Š 


1 Jatkow- 


3) Krukowski Władysław. | 


Unarod owienie 
i własność prywatna 


À iie go przemówienia ministra przeraysiu 
Minca tym, 28 „my się zawsze czegoś pozy- 
tywiego z naszego 
ne oparte są na š 


isłych faktach. 


Cyfry te mówią np. o tempie odbudowy ва- 
sez] wytwórczości w porównaniu z francuską, 
o tym. jak pracę robotnika í mżyniera polskie- 
go ułatwił fakt przejęcia wielkiego i średniego 
przemysłł przez państwo, dzięki czemu ruszyła 
produkcja potrzebna narodowi, a nie tylko 
przynosząca zysk. jakby*to się stało w wypad- 
ku pofostawienai przemysłu w rękach kapitału | 
prywatnego. 


y 


Sprawa unarodowienia wielkiego i średniego 


przemysłu Została ostałecznie zdecydowana i 


асай | 


które zdał wyczerpująco 


wiciel. 


[йо lokalu $tronnietwa przy ul. 


ycia gospodorczego. Те da- | 


nic nie jest w stanie odwrócić tego stanu rze- | 


czy; 
państwa. 


Poz zostaje jednak zagadnienie przemyslu 


drobnego 1 rzemiosła. 


Minister Minc na ostatnim zjeździe PPR o- 
świadczył : 

„Wysuwając postulat unarodowienia wielkie- 
go 1 średniego przemysłu, kolei i banków, nie 
wyrzekaray się równocześnie polityki. umoz- 
liwiającej rozwój nicjatywy йо w drob- 
nym przemyśle, rzemiośle 1 handlu. Na odwrót, 


będziemy dążyli do zagwarantowania pewnoś 5с] 
J 


inwestycyj w dziedzinach przeznaczonych dla | mękę 


inicjatywy prywatne). 


Oświadczenie to kładzie kres wszelkim dema-, 


gogicznym sugestiom, że rząd tylko na krótką 
metę toleruje hańdel prywatny, pracę rzemiosła 

1 działalność drobnego przemysłu, by potem 
„wszystko upaństwowić ', 


Zapewnienie to pozwala podjąć pracę inicja- 
tywie prywatnej bez żadnych obaw w szeregu 
różnorodnych dziedzin gospodarki, z wykłucze- 
niem naturalnie tych, które, jak ciężki prze- 
mysł, stają sie narzędziem nie tylko wyzysku, 
uprawianegó przez kapitał «międzynarodowy, 
ale i obcej polityki, podważającej suwerfhnošé 
i bezpieczeństwo państwa, 


Rzemiosło i drobny przemysł odgrywały 1 bę- 
da odgrywały znaczną rolę w życiu gospodar-| 
czym. W ymagaja one obetnie śpiesz nego unor- 
mowania prawnego swego działania. То unor- 
mowanie prawne winno im zapewnić właściwa i 
czyńną pozycję w planach gospodarki ogólno- | 
narodowej i, w myśl oświadczenia ministra Min- | 
ca — pewność inwestycyj. ` 


Zerwanie z marginesowym jakby (raktowa- 
niem trzech ogniw w łańcuchu gospodarczym, 
rozszerzenie Żainteresowania nimi poza urzędy 
podatkowe — poz wol wnieść drobnemu pa 
mysłowi, rzemiosłu i kupiectwu duże wartośc 
do naszego drobku gospodarczego 


tak oczywiście korzystnego dla narodu i| 


| wartości 


TYGOD 


DZIAŁALNOŚĆ STRONNICTWA DEM! 


ЕТТТ ТТТ ХИИ ИЧИНИ 


Pó wyborach przystąpionm» do ożywi 
dyskusji nad ҮШ szomym: 
sprawozdaniem Zarządu. 
obj ob.: 1) Zduńczyk, 
redki Piotrov 
W walnych 
aktualne, 
biednych dzieci, 


MIESIĘCZNE ZEBRANIE KOŁA POŁUDNIE| 
W ŁODZI 


W sobote, dn. 15 grudnia w świetlicy fa- 
bryczńiej firmy „Juliusz Müller“ przy ul. 
Senatorskiej 6 odbyło się miesięczne ze- 
branie Koła dzielnicy Łódź — Południe. 

Zebranych zaszczycili swoją obecnością 
przedstawiciele Wojewódzkiego Zarządu 


бое] 
qTeferatami ij 
Załbierali głos 
2) Рамеїстук, 3) Gó- 
Web inni. 


>0ruszono sprawy | 


WBLOGISACH 
przede 


5) 
р 


wszystkim pomocy dla | 
` 


Stronnictwa w osobach: prezesa K. Galla- 
sa, starosty mgr. K.tBonieckiego, radnej 
St, Aletowej, Rok J. Prawdzicowej | 


i radnego mgr..St. Zagórskiego. 


| 

Wobec szczelinie wypełnionej sali wy- 
głosił interesujący odczyt 5 związkach za- 
wodowych ob. Świątkowski, nieprzecietny 
znawcą tych orqamizacji pracowniczych. 

W dyskusji zabrali głos: prezes Gallas, 
przypominając ciężką: dolę robotnika w 
okresie powstawania przemysłu ¢ w. cza- 
sach okupacji, sekretarka Prawdzicowa 
która gorąco apelowała do kuliuwowania | 
moralnych i ob. Sas, kierownik 
zakładu, podnoszący wdyrtości pracy Koła, | 
któremu życzył dalszego owocnego rozwo- 
ju. 

Przy skromnej herbatce, która zakończy- 
la zebranie, w miłej aiimosferze towarzys- 
kiej spędzono resztę wieczoru. Przemówie- 
nia prezesa Koła ob. St. Nowickiego, nigr. 
Bonieckiego, mgr. Zagórskiego i przedsta- 
innych siroriniectw wywołały 
strój szczerej serdeczności. 

Spodziewać się należy obywatelska 
praca Koła przyczyni się do ugruntowania | 
zasad demokracji.w dzielnicy i zjedna so- 
bie ligzne rzesze członków i sympatyków | 
Stronnictwa. 


па 


zę 
zę 


UWAGA, KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE, 
STR. DEM. 


| wali. 


| Porozumiewawczą 


„osobiste | 


МІК DEMOKRATYCZNY 


UJ 


MB PAROWE CAT 14533 
| CHOINKA U TRAMWAJĄRZY 

„Zarząd K rych Stron- 

Choinke 

swych 


Hi 
H 


Przedstawiciele wszystkich organizacji, 
poruszając sprawy fabryczne, zakomuniko- 
zebranym. że ich organizacje stoją 
na stanowisku ścisłej współpracy z wszyst- 
kimi. którzy rzeczywiście pracują dła do- 


| bra ludw pracującego: 


Sekretarz Stronnictwa 


|nictwa zadeklarował współpracę: 


Dyrektor, ob. Brocki, 
wieniu słusznie podkreślił, że nie wystar- 
cza sama dobra wola. „Prócz dobrej woli 
— mówił ob. Brocki — trzeba wnieść do 
pracy trochę entuzjazmu i inicjatywy. Nie 
wolno nam stanąć na stanowisku, że od 
Państwa trzeba tylko żądać. To jest nasze 
własne Państwo, więc musimy wszystko od 
| siebie dać, by wzmocnić 
dowie. Zrobić to można tylkó wspólnymi 


siłami“ 
. 


Po rzeczowej dyskusji wybrano Komisję 
składającą się z sied- 
miu osób, po dwóch robotników z każ- 
dej organizacji oraz 1 bezpartyjnego, by 


„bezpartyjnt wiedzieli, nad czym radzą 
partie polityczne” jał się wyraził wniosko- 
dawca. 


To zebranie wspólne było rzeczywiście 
potrzebne. Fabryka jest w trudnym poło- 
żeniu i tylko wspólnymi siłami można 
dźwignąć ją w górę, Rada Zakładowa sła- 
|bo pracuje, gdyż znikąd nie miała ро- | 
|parcia. Przebieg Konferencji pozwala wie- 
rzyć, że na pewno wszystko, co dobre w 
fabryce, zakasa obecnie rękawy i zabie- 
rze się do roboty. 


Stu najofiarniejszych robotników i pra- 
cowników członków Sir. Demokratyczne- 


nanie, że praca jakiej się podjęli da naj- 
lepsze wyniki. ' 


prosi członków o zgłaszanie się 
Piotrkow- 
skiej 78, począwszy od dnia 3 do 21 sty- 
cznia 1946 r. w godz, od 17 do 19 w 
sprawach organizacyjnych. 


STRONNICTWO. DEMOKRATYCZNE 
W FIRMIE STOLAROW 


W piątek 14 grudnia odbyło się wspól- 
ne zebranie Stronnictwa Demokratyczne- 


SYLWESTER W KOLE TRAMWAJARZY 


Koło Pracowników K.E.Ł. przy Stronmic- 
twie Demokratycznym w Łodzi, w dniu 31 
grudnia rb. w lokalu własnym prąy ul. 
Przędzalnianej 93, urządza zabawę tanecz- 
[na pm: 


„Wolny i wesoły Sylwesler'' 
na który ma zaszczyt prosić członków 
Str. Dem. 


go, PPR i PPS. Obecny był również dy- 
rektor ob. Brocki. i 


Apokaliptyczna groza i potworne znisz- 
czenia ostatniej wojny zdruzgotały kultu- 
rę, zdepiały moralność i cofnęły postęp 
ludzkości o stulecia wstecz. Spustoszenia 
obu wojen światowych zmarnowały bogac- 
two, mienie i dorobek świata w takich ilo- 
ściach, których rozmiary mogłyby stwo- 
rzyć już nie tylko dobrobyt, ale nawe! kom 
fort życiowy dla całego cywilizowanego 
globu, usunąć bezpowrotnie nędzę, pod- 
nieść do niebywałych wyżyn naukę i oś- 
wiatę, A któż obliczy niedolę i krzywdy, 
cierpienia, miliony ofiar, ocean 
przelanej „krwi? 

Obecnie, po lak straszliwych doświad 
czeniach, po bezprzykładnej swym ogro- 
mem hekatombie, całą ludzkość przenika 
głębokie zrozumienie, że wojny są najwię- 
kszym przekleństwem, które musi być 
na zawsze usunięte z dziejów narodów. Po- 
kojowe' ogólne współżycie, zgódność wy- 
siłków, porozumienie i rozjemstwo w spra- 
wach spornych, solidarne występowanie 
państw przeciw wszelkim zakusom napast- 
niczym — oto jedyna droga przyszłości. 
Ostatnia wojna wstrząsnęła groźnie posa- 
dami cywilizacji, Przyszła wojna, wobec 
fantastycznych możliwości niszczenia, jar 
kie stworzyły obecnie zdobycze wiedzy w 
dziedzinie wykorzystywania potęgi ener- 
gii wewnątrz - ałomowej, spowodow ałaby 
już nie tylko upadek eywilizaćji, ale być 
może i zagładę człowieczeńsiwa. 

Nowe erę w historii, erę, pokojowej 
współpracy, ma stworzyć właśnie Organi- 
zacja Narodów Zjednoczonych. Tymcza- 
sem żaś wyrównuje się drogi jej przyszłej 
działalności, oczyszcza się оітоѕіете mię- 
dzynarodowej współpracy. 

Hierarchicznie,na czoło tej akcji wystę”| 
рија trzy główne potęgi, które doprowadzi- 


ў 
І 


Wstęp bezpłatny. Początek o godz. 20-ej. 


|mem, prekursorem nienawiści, wojny i nie 
woli, a więc Anglia, Związek Radziecki i 
Stany Zjednoczone. One przede wszystkim 
wygładzić muszą różnice poglądów, osiąg- 
пас winny porozumienie, wznieść plaifor- 
mę współdziałania. Jednym z posunięć w 
tym kierunku jest. odbywająca się obecnie 
w Moskwie konierencja ministrów spraw 


zagranicznych Anglii, Stanów Zjednoczo- 
nych i Zw . Radzieckiego. 


Przed 3-ma miesiącami ien sam cel pa- 
tronował narodom w . Londynie. Nie dały 
one jednak zadawalajacych wyników. Mię 
dzy 3-ma przodującymi mocarstwami ujaw- 
niły się dość znaczne rozbieżności poglq- 
dów i.proponowanych sposobów rozwikła- 
nia:różnych akiualnych zagadnień między- 
narodowych. Nie powinno to było stanowić 
dla nikogo niespodzianki, W okresie woj- 
ny ścisłą zgodność stwarzał i stwarzać ти- 
siał jedyny a wyłączny cel — osiągnięcie 
zwycięstwa. Obecnie ten górujący motyw 
już nie istnieje, a różnice 'ustrojów, ideo- 
logicznych stanowisk, niektórych intere- 


Jak wynika z dokonanych do tej pory obli- 
czeń, straty wojenne polskiego przemysłu wło- 
kienniczego, hie wliczając szkód w budynkach, 
wyrażają się sumą 693:086:000 zł, biorąc za 


podstawą wartość pieniądza sprzed 1939 r. 


Suma ta rozkłada się w następujacy sposóby 
na poszczególne branże przemysłu włókienni- 
czego: 


Przemysł bawełniany 172.000 tys., 
| 92:288, 


wełniany 
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Demokratyczne- | 
go, ob. Stelmach, w imieniu swojego stron | 


w swoim przemó- | 


i pomóc w odbu- į 


go, PPR i PPS zabiera się obecnie do ro- | 
boty wspólnymi siłami i to budzi przeko- | 


Siraiy przemysłu Włókiennie CZÓŚ 


pończoszniczy 267.978, włókien lyko- | 
ły do zwycięstwa osiqtecznego. nad faszyz=|wych 13.900, једу. galnter, 46.50], -artyk, 1 ik, 
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е się dnia 26 grud- 
1. 1-е} przy ul. Przędza- 


śnie odbędzie się uroczyste ot- 
licy Kota Tramwajarzy przy 
TOGZO h gości. 


LNICY PÓŁNOCNEJ 


Stronnictwa - Demokraty- 
Członków па tradycyjny 
Opłatek dniu 6.1 1946 r. o godz. 14-ei w 
|iokalu własnym p ui. Woiska Polskie 
(Brzezińska) Nr 10, oraz  Milusińskich 
„Choimkę”, przy której Św. Mikołai 
upominki. 

Prosimy Członków о rejestrowanie 
stkich dzieci do lat 12 w sekretariacie 
dziennie od godz. 16—18. 

Prezes (—) K. Mertyn 


RUCH ORGANIZACYJNY 
W: SZYDŁOWCU 5 


Przy udziale prezesa Podokręsu Stron. 
nictwa Demokratycznego z Radomia inż. 
| Moskwy i ор. тејепіа Falkiewicza odbyła 
się -w Szydłowcu zebranie informacyjne dla 


członków i zaproszonych sympatyków 
Str. Dem. 


Referat polityczny na temat aktualnej 
sytuacji plaitycznej w kraju i zagranicą 
| wygłosił ab. inż. Moskwa. Podkreślono ro- 
lle Stronnictwa Demokrtaycznego w odbu- 
|dowie kraju, stwierdzając że zdemokraty- 
zowane i uświadomione politycznie mie- 
| szczaństwo winno się. -znaleźć w szere- 
|gach Str. Dem., które m.in. postawiło so- 
lbie za Gel obrone interesów demokraty- 
cznego mieszczaństwa. 
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| W części nieoficjalnej zebrania odbył 
| sig koncert z udziałem miejscowych sił 
| artystycznych, 


TRAMWAJARZE W ŚWIĘTA 


Zdobycz robotnicza z 1932 r., która 
stała utracona w okresie rządów sanacyj- 
nych znalazłą się па wokandzie obrad Ko: 
ta Tramwajarzy Stronnictwa Demokratycz- 
nego w dniu 13 grudnia 1945 r. 

Tramwajarze nasi, opierając się па akre 
sie z przed 1932 r. uchwalili jednogłośnie, 
iż w dzień Wigilii Bożego Narodzenia os- 
tatni wagon zejdzie do remizy o godz. 
19-еј, w pierwszy dzień Bożego Narodze- 
nia tramwaje mie będą pracować, a w dru- 
qi dzień wznowią pracę normalnie. 


7 r zo- 


Horyzonty jutra 


sów, siłą rzeczy nastręczają trudności. Te 
trudności należy przezwyciężyć і są one do 
przezwyciężenia przy dobrej woli parine- 
rów; Wyrazem tej dobrej woli właśnie jest 
awołanie nowych obrad do Moskwy. 

Celem tych narad jest w pierwszym rzę- 
dzie osiągnięcie atmosiery zaułania, jak 
pisze prasa angielska. Wyraża ona zgodnie 
nadzieję, że ujawniające się wzajemne nie” 
uiności zostdhą rozproszone i usunięle bę- 
dą nieporozumienia, jakie wypłynęły na 
konferencji londyńskiej, 

Cały świat z naprężeniem oczekuje те- 
zultatów obrad obecnych. W pierwszych 
dniach stycznia zbiera się w «Londynie na 
pierwsze „plenarne posiedzenie Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych: Nie ulega 
wątpliwości, że powodzenie tego walnego 
zgromadzenia narodów i pomyślne uttwa* 
lenie dzieła pokoju w dużym stopniu uza- 
leżnióne będzie od przezwyciężenia trud- 
ności między trzema głównymi mocarstwa- 
mi, 
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techn. 1.106, farbiarni i wykończalni 
włókien sztucznych 100.000. 

Ażeby=lepiej zobrazować ogrom zniszczenia 
zauważyć warto, iż 172,000 tys. zł strat w prze- 
myśle bawełnianym obejmuje m. in. wartość | 
miliona wrzecion oraz 20.000 krosien, czyli o 
273.522 wrzeciona więcej niż wynosiła „ogólna 
iłość czynnych we w rześniu br. 
wszystkich 


ес] 
ест 
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Straty powyższe wielokrotnie eja, jeżeli weż- 


miemy pod uwagę znis zczenie budy! ów, urzą- 
dzeń pomocniczych, stratę prawie c; мезо kapie 
tału obrotowego zakładów włókienniczych. 
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o sprawozdañ delega-| reszta RE w kraju w przemyśle i ról- 
демди w czasie wajny| nictwie. Apelując do farodów świata 6 wzglę- 


gresu przenies) 


‚ do : 
Międzynaroc Ол przedyskutowania- tematu: Szkody wyrzą- | 1 ło 40 delegatów, mie-|dy dla żydów — Miron domagał się wolnej 
stopada. at nad опе dzi zkolnictwa wyższego w od stu lat przed-| niepodległej Palestyny. Delegat Albanii Koco 
hos} okresie wojny. t Francji, -generalny se- iel « który apelował Nova zaznaczył, że od 1941 r. studenci albań 


Zjednoczenia Studentów db ałodnieży а świata о pomoc i рораг- | зсу prowadzili wojnę partyzancka przeciw fa. 
лі o bohaterskiej demonstracji | cie w dażeniach niepodleglošc ciowych ladności| szyzwoji współpracując z narodami zjednogzo* 
studentów przeciw zawieszemiu broni w r. 1940 | słowiańskiej CJA Delegaci polscy Kudelski| nymi w walce o nowe, wolne jutro. 

|na bulwarze hel, a deportacjach ака» (Z. M. D.) i Pankiewicz (OM-TUR) отб will Wieczorem dn. 20.11 została urządzona 
w r. 1943 do Niemiec,|w swych (A aiz referatach w języku| staraniem Komitetu Organizacyjnego Czeskie- 
szeregach maquis, o 800 roz-| angielskim + działalność studentów  polskich| go w Salach Autoclubu — konferencja infor- 
L G podczas okupacji niemieckiej na odcinku taj-|macyjna o Czechosłowacji, роп przewodni- 
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Сопат 5515 ХІ. 45". | sen straty w dziedzin nego nauczahia i niepodległościowyta. Wspom-|ctwetn ministrów dra Huberta Ripki он 
Czeski Komite wydał do de-|ctwa w ego. Uniwersytety w Nimwegen,|nieli również o podstępńnym uwięzieniu przez oem iczny), В. Lauszmana (przemysł). dra 
legatów 5] т c cych w Kon-| W agening Arnheim zostały zburzone. Кек gub. Franka profesorów. polskich: w Krakowie| | у. Clementiss są (spraw zagranicznych). Ж ra- 
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ne legitymacje w piękniej skórzanej dorait Jk w dzi zime kolnictwa zał dzież y polskiej na wszystkich frontach wojen-|wie granić. mniejszości 1 stosunków gospodar- 
znaczki pamiątkowe, karty hotel w porównaniu, ze zniszczeniąmi innych państw nych świata. 20 tysięcy poległych studentów | czych: Rękas (Wici) i W. Łukaszewicz (Z. 
czki wyżywienia. Zakwaterow |znikame, Natomiast udział studentów brytyj-|— oto krw аму bilans okupacj „ Delegat chi-| М. D. — Łódź). АЫ piątej, szóstej 1 siódmej 
wieniem zajął „Svaz Ceske Mladeze” Cen-| skich w wojnie przeciw, nazizmowi był ol. | lijski pozdrowił Kongres imieniem studentów| sesji plenarnej w dn. 21 1.22.11 złożyli spra- 


Ci ostatni nie mogli przy-| wozdania miss Rowland, generalny sekretarz 
skute k sprzeciwu faszystow-j| World Students Relief w Genewie o pomocy 
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m.| Duricza (Jugosławia) zaznaczył, że 
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Pragi dr Zenkel wyc 60 zo stało w: okresie wojny|skiego r i Í ‚ Studenei argentyñscy są dla student ów w czasie wojny, dal jeńców wo- 
cznych delegatów. owi 380 milio-| је n ugrupowaniem aparu 1 prowadzą bo- | jennych, więźniów obozów koncent racyjnych 
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larów. Delegatka brytyjs ka miss Gale 
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sz nia organizacja pomocy studentom jest 
nało demokratyczna. Z kolei przyjęto 
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n ej ojczyzny w Š - 
ч sh i kontynentach Śtaromieja im Namesti odwtócony od ra- 
syjnych | sprawozdawczych na wyst 0-,rożwoju i krocie prenumeratorów» asi zawsze podzi-|lusza z wyciągnielą ręką, zdał się powtarzać 
ziomie. Między f r Górka różnych  pańs stw | wyryte na pomniku ace „Mi.ujcie prawdę... 
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TADEUSZ SŁUPECKI _ „Jan Wojtunski 
Rozważaniu | 
świąteczne 


w długim szeregu świat roku 1 
rzówego możemy naliczyć niewiele dni о 
tëk ogromn znaczeniu I tak szeroko się>|<i 
gającym wpływie, jaki wywiera uroc 
jo Narodzeni 


ale i w całej Pol 
ie w dzień wigilii Bo- 
; j ( 1 24 grudy 1939 r. doka“ 
: a. Przypisać to na*|i tragicznym okresem. nano pierwszej masowej egzekucji 
łeży wielowie lycji, z Którą odj W tkwi ; Zami ku na przedstawicielach intēligene 0 
wczesnego dzieciństwa łaczy się mnóstwo|śn ubelskiej. Zginęłć wtedy śmiercią bohate- рн ү бы 
wspamnień i przeżyć о stych, osnutych jańskiego, że -|rów š. р. Sekułowioz, prezes sądu apela- Bez piz 
па He mii ego Świ айа choinkowych Bożego -|cyjnego w wWavblkinie, ś. p. prof. Czesław | okresie SKODA 
świec | na óralnym śpiewie kolene. 1 okupant rawski do МҮМ ак z uniwemytetu lubelskiego, pre- nych świętach 
nawet człowiekowi, stojącemu zdała od za-| wykazania całej zgrozy swego okmicień- | zes Sądu Okręgowego w Lublinie š, p. Bry- | następnych „Gw 
gadnień religijnych, trudno jest oprzeć się| stwa. Ё ła i ponad dwnidzieństu innych koryfeuszów | padał Polaków, ‹ 
tej aimosie „wigllijiej”' — mimowoli| Ok ada ї qrudnja 1939 r, w Eo- |inteliqencji hibełskiej, . | „Gw ach" оки 
ulega czarowi chwili, gdy „pokój zstępuje niesamowite w swej| Dla Warszawy Boże Narodzenie 1939 to|wana i gwalty, akrucie 
ла ziemię,” je, te-| W ; e tem okres tyle piękny w 

W ciągu 101 pięciu, a nawet w ubiegłym iaństwa — wybrał sobie 
jeszcze токи, zdanie to było jedynie pušta na dokonanie masowego | Ant 
grą słów, nieomal że irazesem, którego łro- usii niewinnymi oby=|. W Lublinie zazwyczaj w. okresie Kolen- 
nia przylłaczała serce i tłukda się po móz* Š ° Ç eqo Wawra. Сум |ду — sżły z Zamku transporty więźniów 
gu bezsensownością swojej treści. Czy| hiMerowskiej ró do symbolu ustosunkowa-|do obozów hb ma wzelanie w oko- 
można było mówić o święcie Pokoju w licznych cegielniach. 
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noc wiligijną w roku 1944, gdy blaskiem | wawa >к rxomaenocnqyspapywr wy IPRA АТТ > Nędza, prześladowanie szałomy ucisk 
świec choinkowych były pożary miast i łu- — фо pokłosie wspomnień Ponury jakie 


ny płonących wsi, a ziemia drżała od pos ГА nasuwają się nam dzisiaj, gdy 
nutrej kolendy dziai bitewnych? Czy mógł 2250р Timo lejew jemy do powit pia $wią Ç 
mówić o nim Amerykanin, Anglik lub Mü nia ро Taz pierwszy w oldrox 
rzyn, krwawiący we Francji — nad Re- nie, 


nem? Czy mógł mówić o nim Polak lub Ro- | v | Tragiczne przeżywaliśmy te święta w 
É. 4 @ ITI okresie okupacji — tragiczne swą tęskno- 


ајаліп, konający na zmarzniętej skorupie 
tą za uiraconą wolnością, tęsknotą za mi- 


wiślanego piasku? | 
[ li onami najbli zamordowanych. w 


A jednak — poprzez gry zącą ironię kon- 


f sły б ' iwoaiennej 7 4 . 4 ~ i е T CAA tra cri СТТ 
ESER STÓW A „pokaju Boskim” i wojennej | W bory, со rosna od lat tysięcy, | za sarną w głąb malistych zacisz, salach, w4 NA Шеше 
rzeczywistości, przedzierała się — ге bla- i ТЕРК ° ; ` Ë з - swą tęskńotą za ża odży- 
dy odblask š zek prez faliwie БӨ emoca wdarły się wrogie ręce. | gdzie sen się mąci śmiganiem radiče | skaniem толо, 
kt — nadzieja. Byto to ! пру ktoś ś'czedl Nasi wrogewie | stol naostrzyl, I będę krążył i będę tropèl Smutek. byt ав w o- 
do kościóła I z „daleka już słyszał wski fol żeby się olbrzym w kłody pochylił. muzykę zy i topieł. czech zapłdkanych matek, oj BLÓSIT, 
zamknięte jeszcze drzwi, — przytłumiony] |braci, żoh Û mężów zastępowały jasność 
głos organów, Bili śmiertelnie drwale zuciekli, А każdą gałąź tkliwie: uściskam, | światełek, ma tradycy ji yich cohoóinkach. 
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; E Н * езеш TE A O pet, = лл Ra: жаз ZEŃ SZA ' 10mentom niewoli, 
Czuł to żołnierz w rowach strzeleckich a drzewa stoją jak dawniej dumne, i jakby wiodła mnie najtroskliwiej maa боега je ty | eeg Hast 
P Еа $ £ y 7; amy пле vde a TG 1 
odległych frontów; przeczuwaliśmy i my ET" ptakami śpiewne, wiatrami szumne. do tego domu, gdziem%byl szczęśliwy. środbenia — + ¬ gie nam 
gnieceni brutalną łapą wrog рој | : \ 1 Narc a AW BĘ A 
refleksie 

ра h hzl 5 уе! m, É í a А | = st MOSS ч 
ulicach ПНА рс t roz! JESZCZE | Choć księżycowy zapuścisz 1ордг,' Do lega demu powróć mnie, ziemio, iliśmy торда 
twardy krok żundarma, gromady hitierow= | ; 5 I SYTA =. i ‹ шл 
kdah WOOW TO н ły bulla, BE bór stawi zwarty tajemny onos lecz jeśli wachu po lałach niema — 
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chodniów, w więzieniach i obozach kon=|? ат słońce we e dopadnie niech mnie przygatrną ojczysle bory 

tentracyjnych ginęli nasi bracia, w do-j mrocznego życia Леа па dnie tułactwo moje, biedę i gorycz, 

mach zamieszkał chłód, nędza i brakło w 

nich nawet zielonego ewka — my, W Między jałowiec, wrzos i jagody Za jeziorami, za pogórkami 

miejsce nikłych bgatrków na choince — za- pójdę jak ki , by zbierać słod 1: stol dom mój kryty chmurami, | m 

papaliśmy nadzieję. Stanę pod bukiem, dębem i cisem —- | ustawny wszelkint drzewieśnym sprzętem, ej radości 
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Od chwili tej upłynał TOR: OK, 000.00 dawną gęstwienną | gdzie każdą + jak próg pamiętam. emską po 


lity w wydarzenia jak Sad w owoo dójrza” 
ły jesienią urodzajną. Miasta polskie ad- która 
zyskują kolejno wolność — już cała Poll sie ideały: 
ska jest wolna—hitierowski gad rzęzi pod Ex eels: gE E 
bulami żołnierzy armii demokratycznych|i w jakich kniejach huszy odyniec by i po śmierci płonęło jasno | Fv ostatnich RTM jat najkrwawsza 
— świał drży; walq s „бше, rzady, pow*| a echo gra mu i z wiatrem gitte. jak kwiat £ tajeinny — nigdy nie: gasnaca. | wadi — WY š ny in айнеги tej doi 
stają nowe. = W om | кола. £ POZ е э woli, o której to mówi tradyc 1 
ząbitym w ostatni minucie jej trwania Guzen, 1945. 
żołda kiem niemieckim — zgasło siońce na 
wyspach Japonii — lecz Pokój okazał się 
tylko przedsionkiem Pokoju. 
„Pokój zstępuje na ziemię...” nościach. Ktoś, gdzieś, coś kradnie. Ktoś, dzisiejszego — i co tlkwicie w mrzon* |że „jak Mastah jsze winny 
Okna większości naszych mieszkań na=| 90 kogoś morduje, Tam trup robotni- kach dnia umarłeg wdhający sie, OCZE*| mierzenia i plany odbydow 
pełnią się blaskiem choinkowych światel. ка — tu trup dyrektoPa. Zastrzelono dzia- kujący biernie — і Wy, rozproszeni wśród| wróg Niszcz 
Kolendy wypełzną przez szyby î drgać łacza politycznego — zabito młodą dziew=| obcych narodów — podajcie sobie dłonie! |  Najszczytniejsze 


mi zwierży, Tam rosiem młody na ból í radość 


gdzie płoną lisy, po jakich ścieżka i tam me serce jak paproć składam, 
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„уле і ай "| R YZ Kina : 
heda pod oknami — na śniegu. Czasem po-| CZYRĘ. Alea AA w SAM stanie się dniem RAF” | miłośch і pracy dla dobra wszyst 
chwyci je ucho zapóźnionego przechodnia, A obok — wymizerówany robotnik u- rodowe] 3€ ny wchłonąć każdy nurt mysli 
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„Pokój zstępuje na ziemię...” emię, Żołnierz stoi na progu naszych za-| pi; tradycyjna / jedynie uroczystością | Tygodnik 

Czy aby naprawdę? Czy upragniona chodnich granic. chrześcijańską. Oby słało się symbolem | LL 
Wainość przyniosła do kraju naszego praw-| „Pokój zstępuje na ziemię...” | prawdziwego Pokoju 1 powszechnej zgody | D k {у "у pee 
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słowami zwykłymi. Boże Narodzenie łat nie-|nek do spraw bożych, by wytłumaczyć só-|ra i w rezultacie w mieszkaniu była хода, | Wiara pomagali | ułożyć 
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W morzu potegowanei z dia na dzieńjdy ах pruskie imperializmu, że Bóg д na rychłe zakończenie woi Rozum — pòmaral rytrwan t 
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wszystkim ciemieżniie! „polsko| margarynę, 12 dkg ше 
pliska niczawitnionemu | rierst - pyta- Dr Beck, który sk Bo ë zakończyć woina? Na | Ча koby 
— Czyż możliwe, bv ноне T ` ia i szykan i volksh Kauk Pó Moskwą? о G / 
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dk эе E as mielišmy prawo nie Kramera i tylu inych bliźnieco doń podob-| dze głos prawdy. polskiej dotrze do demokra- 
jreze 5 chód, w części re- uych hitlerowców. Ale i w Anglii chyba do-|tycznego zaplecza angielskiego, które na 
н przez pewna część spol: zeń-jsyć się pollo krwi dzielnych na polu bitwy | rew z mir. Wimdwoodeni nie możę i niej 
v angielskiej,” opanowała rała li- | iei obrońców. by nie i ë ogniem. litością ma nic wspólnego. | 
х OPO. owy ch „dębrych* nie ла m тїзє i kosztem tych sojuszników. | Nie ma po prostu chwili do stracenia, aby| 
czonych 1 mieuczonych, co to pod którzy hojnie krwią - swoja za bezpieczeń- |taką_polsko-angielską akcie prasową celowo 
iedynie byli posłuszni |stwo Anglii szafowali. ; nkształtować. Prokurator dr Sawicki swal 
przymusem jedynie przypatryw Powtarzam raz ieszcze odpowiedzi ną |konferencią w Londynie zrebił już dobry po- 
i w obozach śmiercj, spali na ma-|to pytanie trzeba szukać nie wnas w kraju |czątek i niewatpliwie wywiaże sie ze swe-| 
Ra ç iy oi O тыш раар» na wewnątiż, no polska, lecz na zewnątrz |20 doniosłe o zadania doskonale w Norymr| 
z; > CALA sa х radowałł злуе :росје» | WA ili бэ angielsku, Przecież nowa demo- | berdze. Tow узга my doświadczeni przw- | 
Cv Т ACANIEM KOŁYSCK ро pomorcowanych | kratyczna Anglia, ta ‘со kieruje obecnie losa-| nicy, którzy wyjątkowe! okazii nie zmiarnują.| 
A zamrozonych Me wagosach. przy wysie- ini zasłużonego dla wspóbiego zwycięstwa | Ale to mało, wciąż mało, ду? chodzi tu niej 
qil pigi І піеп owięt: ch polskich, pod przymu- państwa Wielkiej Brytanii, to nie dawna Ко- |0 elitę angielską, lecz o opinie angielska tei| 
rej edy lie czyni! doświadczenia” lekarsko- | alicia reakcyijna interesów przemysłowców | postępowei części społeczeństwa angielskie-| 
Ма ne ме а, pol: zh itp. „ату Isk ch i perspektyw dyvwidendowych i zo, która o nowej Polsce dnia dzisiejszego 
„Nseszczęśliw dsk f ada najwięcej które tyle razy decydowały o losach wojny (чује tak mało a ponadto wprowadzana by- 
chyba materialu lud ćgo dla tego rodzaju| i pokoju. Dziś bomba atomowa musi się staćlwa w blad — inz od dłuższego czasu — ce- 
„prz ymusowo” (1) = dobrowolnego bestial-| hamulcem przeciwko powtarzaniu  knowańllowo. uparcie i tehdencyinie. | 
stwa całego N rodu Niemieckiego, Wie o wczoraiszego, Z trybuny parlamentarnej Mgłę angielską w sprawach polskich roz-| 
tym dzi świąt, ale nie тасха brać tego) angielskiej padają rozumne słowa w obronielwiać może tylko akcia informacyina na | 
pod uw rodzaju ludzie. co mir i ad-| współpracy trzech poteg Świata i trwałości| wielka skalę. I na taką akcję musimy się| 
wokat ; Windwood. który powazę| pokoju, Niech w dniach Radu w Norymrber-|zdobyć. 
świetne гу swego kraju obniża па fo- ° SEZ š 
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Fala oburzenia, fala reakcji opinii publicz- | 
пе} w Polsce, idzie od krańca do krańca 
szych nowych granic od c 1 surowych wy- | 
roków angielskich na Polaków za drutami, 
przymusowego pobytu powojennego wobo- 
po-iiiemieckich í doszukiwania się ty-| 
godhiami całymi okoliczności łagodzących w 
czynach takich bestii w ludzkim ciele, iak 
potworny „klient“ procesowy mec. Wind- 
wóoda, hitlerowiec Kramer i ir 
Są inne iesz fakty 
oczekiwane, fa Coraz 
nego tuszowania w 


па- | 


YSI 


ZACH 


zdumiewające 

bartłziei tendeńcyi- | 
opinii publicznej a па- | 
wet w dokumentach urzedowych krzywdy 
polskiej, wyrządzonej przez zychwałą agre-| 
się niemiecką.  Oficialifie poteżny współ- 
sprzymierzeniec brytyjski, za którego Polska | 
krwawiła w tylu rozgrywkach z. Niemcami 
na ztemi i w powietrzu, stwierdza ustami 
marszałka sir Douglasa w zburzonej Warsza- 
wie bohaterstwo tak celowej pomocy pol- 
skiej w „bitwie o Anglic, A równocześnie tz 
sama Anglia, w osobach iei wybitnych przed- 
stawicieli, iakże prędko zapomina o wierno- 
ści sojuszniczki polskiej i periidii mapastnik 
niemieckiego, i czyni to w chwili gdy w 
się losy wygrania pokoju na długą szczęśli 
przyszłość. 
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Z goryczą powtarząmy іо sobie na wew- 


nątrz, nie możemy opanować głosów słusz- 
rego oburzenia i piór, uiawniaiących to o- 
burzenie w druku, Ale narzuca Się, mimo 
woli refleksja co: do połowiczności tezo ro- 


dzaju reakcii — па. wewnatrz, W nader ni- 


klej mierze czyni ona zadość wprost naglą- 
сеј. potrzebie dotarcia do opinii anwielskiei 
bezpośrednio nie w słowie polskim, lecz po 


ksiedze bialo- 
półurzedowei, 


jakieiś molskiei 
urzędowej, 


angielsku, 
czerwonej 


w 


CZV| 


spółecznęi, która właściwej opanowańej, | 
lecz katezorycznej <o do treści postaci, 
rrzedstawiłaby szerszy ' warstwom demo- 


kratyzującego się dziś właśnie społeczeństwa, 


mie, tylko dygnitarzom sadowyńm — skut-| 
ki faworyzowamia katów nierueckich na nie- 
korzyść ich ównych ofiar molskich. Z 1а-| 
mów prasy krajowej, omawiaiącej od tygo- 
dni rosnącą ltościwość angielska dla Niem- 
ców, od tei tak siusznei akcii na wewnatrz, | 


trzeba pr 
wnątrz, ak 
wszystkim, 


156 jak naiprędzei до ' 
W prasie 
ару * WTESZCIE 


Cl па ze-| 
augićlskiei przede 
soiusznicza Anglia 


zualazia należyte słowa. potępićnia dal 
swych własnych. Windwoodów.: prawdzi-i 
wych szkodmków pokoiu i podżegaczy — w 
skutkach litościwego zaślepienia — do nowe=| 


świata. 

dzięki krwi soiuszniczei i w tak| 
mierze krwi słowiańskiej żołnierza | 
polskiego, radzieckiego i iugoslowiańskiego, | 
uniknęła okupacii hitlerowskiei, nie zaznała | 
na własnej skórze pelni potwerności. wszech- 
władztwa koniendantów obozów "śmierci typu! 


g0 pożaru 
Anglia, 
wielkiej 


Dziennikarz angielski Riess w tygodni- | 
ku „The Leader" pisze b swoich spotka- | 
niach z żonami zasiadających dziś, na ła- | 
wie oskarżonych „wodzów“ hitleryzmu: | 

Wkrótce po zakończeniu działań wojen- | 
nych — pisze Riess — spotkałem wdowę 
po Heinrichu Himmlerze, starszą, zanied- 
baną kobietę. Frau Himmler mówiła ze 
mną — o czym? O tym, jak mąż jej inte- | 
resował się wszystkimi problemami ich 
gospodarstwa domowego, jak kontrolował 
co dzieci obią ze swoimi kieszonkowymi 
pieniędzmi, jak dbał o ogródek, okalający 
ich berlińską wille, i jak troszczył się o 
kurczęta, które hodowałi w Bawarii. To 
są wspomnenia, jakie Frau Himmler pra- 
gnie utrwalić o jednym z największych 
przestępców wojennych. 

Rozmawiałem z żonami wielu -tych, któ- 
rzy obecnie są sądzeni w Norymberdze. 
Z żoną Goeringa, Ribbentropa, Hessa, 
Streichera, Franka, Keitla. Przeważnie by- | 
ły bardzo rozmowne. 

Niektóre z nich to 
kury domowe — ,Hausfrau”. 


typowe niemieckie 
Dbały o| 


Асі: 


al, 
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\ Z życia Sekcji Akademickiej ZMD 


PRZEGLĄD PRASY MŁODZIEŻOWEJ 


115-ei rocznicy powstania listapa- 
dowego w Nr. 32 „Młodzi ida“, kol. Siuch= 
niński zainieszcza artykuł рі, „Rewolacia 
listopadowa”. Autor twierdzi. powstanie 
Hstopadowe 


Z okazji 


о 


była rewalucia. Zaczęła się 
kanaście przed noga listopadową, a 
skończyła się wn осу listopadowej, od której 
wzięła nazwę”. 
Wraz z wybuchem powstania 
głósu kontrrawohicia, reakcia: 
„Okres drugi wygrała kontrrewclucia, bO 
klęska powstaniowa była wygraną kontrre- 
wolucji, wygrana może niezamierzoną, ale 
tak czy owak w tej formie os iętą . 
Dzieje powstania listopadowego i iego kle- 
dziwne przypominają nam dzieje powsta- 
warszawskiego 1944 r. 
„Powst Igiopadowe zarówno pod 
wzgłędem militarnym. iak również polity- 
cznospołecznym uaiwiekszei doznało kłęski 
w chwili wybuchu, „Ci co rozpoczeli ро 
wstanie, popełnihi ten błąd gzroriny, że po- 
zostawili władzę w rękach tych, którzy ©? 


t 
kil lat 


doszła 40 


prezesem rządu 
został ówczesny „Bór-Komorowski". 
Nazywał on się wtedy Jan Krukowie 
też był hrabią i też generałem. 
w 1830 r. јак i. w 1944 r. powstania nie osia- 
gając żadńych konkretnych rezultątó wnig* 


sły swói wkład do historii demokracii pol- 


olej 


© 


A 


Analog 


| skiej. 


| 


| 
| 


| 


byłó tyłka zakończeniem rewo- | rzeczywi 


| 
| 
|| 
| 
4 


| 
|| 


„Chociaż powstanie upadło, chociaż iego| 


Się 


klęska zamienia w trinmi 
Мей, mylilbv się, ktoby sądził, że do hi- 
storii rozwoj polskiei myśl} demokratycz= 
nei i wiepodłegłościowę пе wniosło ono 
mómentów zdecydowauia pozytywnych”. 


W tym samym numerze tygodnika „Młodz! 
da ob. Csato w artykuwe „„Czy wystarcza 
Sen", usiluje w śposób dość Skomplikov / 


wyjaśmeć, dlaczego socialiście potrzebna 
„лацка wżuazyjna . š ie on dowieść 
prawdziwość tei nauki 
„Istnieją zdania, które można różnie 
mułować: okaże się wtedy. że takie różne 


sposoby wyr ma sie można różnie sfor- 
mułować: okażę się wtedy. że takie różne 


sposoby wyrażania się. sa zalezne w dużym 
stopniu ой wpływ 
со. Wskutek tego tak samo brzmiace zda- 
od- 
prawdzi- 


W 


ma moga być rozmaicie rozumiane, 
7 


ra 


mienny sposób nzasadnione 
wie, a raz fałszywie: e 
Oczywiście wszvstkie zdanią każdej 
treści dadza się przetłumaczyć na my ie* 
zyk. 
Gdy iednak iakieś 
ту według uznanych 


nie 


zda 


wn 


przetłumaczy 
` prawideł i o- 


Żony wodzów Мету 


dom, dzieci i to wszystko, Utrzymują, że 
nie wiedzą nic o działalności swoich mę 
żów, To nie ich sprawa. Tak mówią. 

Do tej kategorii należą żony 'marszał- 
ków polnych von Runstedta i Keitla. > Są 
to starsze kobiety, typowe reprezentanki 
pruskiej szlechty. Wiedzą tylko, że mężo- 
wie spełniali swój obowiązek jako „ofi- 
cerowie niemieccy' Nigdy nie przyszło im 
na myśl skłaniać swoich mężów do prze- 
ciwstawiania się terrorowi i wojnie. Zga- 
dzały się, ponieważ nie przyszło im nigdy 
do głowy, że można się nie zgodzić. 

Pani Thyssen nie wie 1 hie chce 
dzieć o tym, co działo się w Niemczech w 


wie- 


|latach 1933—39 kiedy mąż jej współpraco- 


wał lojalnie z Hitlerem. Owszem, wie О 
tym, że Thyssen odszedł od Hitlera ро 
wybuchu wojny, ponieważ wiedział, że 


kontrrewo- | 


ów środowiska społeczne | 


| 


| ё paa sę 
skiego w „Kuźnicy“, 


| feryżnią 


| demdziesięciu 


W okresie Świąt Bożego Narodzenia mi- 
ja 15 tygodni od powstania Se ji Akade- 
mickiej Związku Młodzieży Demokratycz- 
пеј. Okres czasu Bardzo króżki nie mniej 
jednak możemy się poszczycić znicznymi 
sukcesami, na terenie wyższych uczelni 
w Łodzi. Praca nasza idzie przede wszy- 
stkim w trzech kierunkach: 


L= 
RO 


1 propagowania ideałów *demokratycz- 
nych wśród. młodzieży akademickiej; 

2. udzielanie pomocy koleżeńskiej człon- 

, kom i sympatykom ZMD studiującym 
w Łodzi; 

3 urządzanie wieczorów dyskusyjnych. 


Sekcja akademicka ZMD wzrosła z czie- 
rech członków we wrześniu br, doo sie- 
w połowie grudnia. W 
związku z tym nastąpiło powiększenie na- 
szego wkładu w pracach Bratnich Pomo- 
cy. Obecnie irzech członków ZMD wcho- 
dzi w skład zarządu Bratniaka Uniwersy- 
tetu, czterech do zarządu Bratniaka Poli- 
techniki Łódzkiej. , Posiadamy: naszych 
przedstawicieli w międzyuczelnianej ko- 
misji stypendialnej i w komisji wydawni- 
czej, Walczymy o domy akademickie, sto 
łówki, przydziały i stypendia, nie tylko 
dla członków i sympatyków ZMD, lecz ró 
wnież dla ogółu młodzieży dotychczas je- 
Członkowie Sek- 


szcze niesłowarzyszonej. 
każe się, że różni się опо w sposób istot- | JI Akademickiej ZMD oyes waż 4 55°, 
пу. od twierdzeń, które znaliśiny dotych- | dział Wy NSRGErACJI roku akadem o> 
czas, odnięśliśny prawdziwy trimi“, oraz w akadęmii Związku Powstańców 


W rezultacie autor dochodzi do wniosku, iż 
cie sócialiście nie wystarcza sam 
marksizm lecz: 
„Marksizm jest tylko pewnym systemem 
ramowym, w który dopiero należy 
żywą treść -twierdzeń o rzeczywistości. 
I znów o rewolucii, tysi razem iednak tyl- 
kovo „rewolucji kulturalnej” (określenie zre- 
SZta nieistotne) kol -Gniszczyński pisze w 
37 (65) numerze „Walki Młodvch* w artykule 
pt. „Rewołucia, która 

Nawiązuie do artykułów St. Kisielewskie- 
то w „Ilygodiiu Pówszęchnym' i St, Żółkiew 
autor wypowiada swoje 


iest"; 


zdanie w sprawie. t.żw. szumnie „rewolucji 
kulturalnej, nie będacei w rzeczywistości ni- 
czyn innym, iak tylko normalnym przeto- 


niem, który musi ułec zmianie tak światopo= 
kladu јак i kierunku politycznego społeczeń- 
stwa. Poglądy kol. Gniszczyńskiego scharak- 
iego własne słowa: 

„Rewolucia kulturalna może być iedynie 


wynikiem przewrotu społecznego, a, więc 
— siłą rzeczy — zdarzeniem wtórnym, Do- 
piera przemiańy społeczne stwarzaia War 


runki dla powstania nowych wartości *nl- 
turalnych, jasne przeto. że narodziny no- 
wej literautry i-sztuki będa pozornie opóź- 
nione w stostnku do przebudowy społecz- 
псі“. 
„Rewolucia 


kulturalna w pełnvm sensie 


tego słowa da literaturze ludzi nowych, 
młodych spośród tych klas społecznych. 
które reprezentuią potęgę”. 


W tyinże numerze „Walki Młodvch* w ar- 


tykule „Odwiedziny. w szkole średniej” 
5. К. porusza iedno z palących zagadnień 
zakresu szkoły Średniei zorzamwizowąwe 
starszej IniGdzieży szkolnej í ušwiad 

iże mło w duchu prawdziwie 


„л 
KOJ. 
z 


umen 


demne- 


CZy, 


1 i sie nie może wystar- 
1 treścią Zvcia nauka szkol- 
orki tańcz: Takie: życie 
wsze pusie. nijakie. Młodzieży 
idee. Trzeba pokazać cel — cel 
і drogę do niego prowadząca, a 
ta drogą, kiedy zapali sie 
entuziazmem sprawa będzie 


czące 


16% 22 
trzeba dać 
{еви 


цео Z 


Kiedy póidzię 
imodzieńczym 
wygrana. 
Przestawmy wektor pracy wrzaniżacyj- 
nej w kierunku szkół średnich. Nie pozwól- 
my aby młodzież inteligenckai 4215: niczyja 
poszła па lep demaxogicznych haseł reakcji”. 
To wezwanie dotyczy nie tylko ZWM, iecz 
wszystkich organizacii młodzieżowvch. Człen 
kówie ZMD także powinni się nad tym 
ważnie zastanowić i poczynić kstarania, aby 
miodzież szkolna podradłąa pod wpływ 
czymmików antydemokratycznych. w. S. 


po- 


nie 


|Zydów, ma żonę, która usprawiedliwia go 
|ze wszystkiego. Jest to tym dziwniejsze, że 
|małżeństwo ich nie było idealne. W 1940 
roku miało dojść nawet do sprawy roz- 
wadowej. Mimo to stara się jednak uspra- 
|wiedliwić ze wszystkich zbrodni popełnio- 
nych w Folsce, „To wszystko robiło 55. 
Często, podczas bezsennych nocy Hans 
mówił mi, że jest przerażony tym, co $$ 
wyprawia z biednymi Polakami i Żydami”. 
Frau Frank wygląda jakby sama wierzyła 
w to, co mówi, a со dziwniejsze oczekuje 
od nas, abyśmy wierzyli także pisze 
dziennikarz angielski. 


Jest faktem, że kobiety niemieckie nie 
|mają talentów dla odegrania większej roli 
|w polityce. 

Może jedyną kobietą-politykiem jest pa- 
|ni von Ribbentrop. Córka fabrykanta szam 
|pana Henklaź wyszła za mąż za Ribben- 
|tropa dla kariery i jej ambicją kierowała 
| ministrem spraw zagranicznych. fest to ko. 


alianci zwyciężą”, ale nie może zrozumieć |bieta o silnym i zdecydowanym charakte- 


tego, że uczynił to nie dla tego, że był an- 
tyhitierowcem, ale po prostu umiał prze- 


| widywać. 


Hans Frank, gubernator Polski, odpowie 


dzialny ` za śmierć 


rze. To nie jest „Hausirau“: 
Dowiedziałem się w Berlinie, że jeszcze 
|15 kwietnia (dwa tygodnie przed upad- 


kiem Berlina) pani Ribbentrop zamówiła | 
milionów Polaków i|szereg wieczorowych sukni u swoich do- 


Górnośląskich dn. 2 listopada br. 

W każdy. poniedziałek o godz, 20, od- 
bywają się zebrania Sekcji Akademickiej 
ZMD na których poruszane są palące za- 


złożyć | 


ё | 


gadnienia wyżższych uczelni, jak również 
| ogólnopaństwowe.' 

Dzięki uzyskaniu nowego lokalu ро Kłus 
bie Demokratycznym,. przy ul. Żeromskie- 
go 41, gdzie urządziliśmy swoją Świetlie 
|cę, rca dwa tygodnie odbywać sią będą 
| wieczorki świetlicowe z występami ariy- 
|stycznymi zarówno członków sekcji, jak 
zaproszonych gości. Projektówany jest Tó- 
wnież cykl 'odczyiów dyskusyjnych -na 
aktualne iematy, nurtujące wśród młodzie- 
ży akademickiej, 

Tyle o działalności Sekcji Akademickiej 
ZMD. Pomimo całego szeregu trudności a 
przede wszystkim braku czasu, ponieważ 
większość naszych członków poza studia- 
mi musi zarabiać na życie pracą zarobko- 
wą, postępujemy szybko naprzód w rea- 
| tizacji wysuniętych planów. Sekcja Aka- 
|demicka stała się trzonem Związku Mřo- 
|dzieży Akademickiej, Pięciu członków 
|śekcji wchodzi w skład Zarządu Woje- 
|wódzkiego, Nasze, szeregi rosną. mamy z 
|każdym dniem więcej członków i sympa- 
|tyków. Wyszliśmy z_ okresu organizacji 
sekcji, a wstąpiliśmy w stadium rozkwitu 


| 


i coraz wiekszego - zakresu działalności 
| wśród młodzieży akademickiej, 
Jotem, 


ZE ZJAZDU AKADEMICKIEGO 
| ZMD W WARSZAWIE 

W dniu 15 bm, na Saskiej Kępie w 
| salach Klubu Demokratycznego odbyło 
| те uroczyste otwarcie I-go ogólnonpol- 
skiego zjazdu Akademickiego ZMD 
|przy udziale ob, ministra Rzymow- 
skiego ,włeeministra Chajna, którzy w 
|gorących słow bardzó serdecznie 
powitali Zjazd, W drugim dniu Zjazdu 
prof, Michałowicz wygłosił referat ,.O 
postawie życiowej” i ob. Rzymowski o 
| polityce zagranicznej. Z kolei nastapiły 
sprawozdania poszczególnych okręgów 
jak: Łódzkiego, Toruńskiego, War- 
szawskiego, 
i skiego i 1 
sprawozdania zamieścimy 
inym numerze „Kolumny“, 


ас! 


аст 


010 
LIU 


W 


nasten- 


stawców, Dziennikarz angielski wyraził 


| swoje zdziwienie w rozmowie- z tym do- 
|sławcą. 4 

| — Czyż mąż nie powiedział jej, że woj- 
|na jest przegrana. 

! > : . : 

| — Jej? — odpowiedział krawiec — krzy 
[ 1 o - ° z 
| knęła by na niego, żeby w {akim razie coś 
Ina to zaradził. 


| Jest jeszcze pani Emmma Goering. Naj- 
| dziwniejsza ze wszystkich, ponieważ sze- 
jreg enthitlerowców i Żydów zaświadczyło 
|12 osobiście im pomaga. Kiedy wspomnia- 
tem jej o tym — pisze Riess odpowiedzia- 
lla — że było ło obowiązkiem każdega 
i chyba nie wymaga wyjaśnień. јак ona 
|w takim razie tłumaczy stanowisko swego 
|męża w Niemczech — kraju obozów kon-' 
|centracyjnych | terroru? Wtedy padają ar- 
|gsumenty, które zaczynają być tak oklepa- 
ne, jak propaganda Goeringa. | 
| „Herman był tak delikatny i dobry, że 
nie zabiłby muchy. Kiedy pływałam drżał, 
żeby mi się co nie stało. Z tego samego po 
wodu musiałam zarzucić konną jazdę. Był 
oburzony tym, co się działo. Niestety, nie 
| miał wpływów”. р 
Zobaczymy, w Norymberdze 
zgodzi się z nią. 


czy sąd 


Nr 28 


Ohwieszczenie 


Zarząd Miejski w Łodzi podaie do wiado- 
mości pitblicznej, 7 nie z nowym De- 


kretem o 'publiczn zospodarce lokalami 
i kontroli najmu wszelkie sprawy. dotyczące 
lokali użytkowych ma terenie Wielkiej Łodzi 
załatwia Wydział Kwaterunkowv Zarza du 
Mieiskiego ul. Wół iska Nr 18, zaś wszel- 
kię sprawy dotycz: lokali młeszkalnych — 
dzielnicowe Oddziały Kwaterunkowe w Sta- 


rostwach Srodzicich (Śródmiejsko - ł Łódzkie, | 
ul. pn Południowo-Łódzkie, Rudal 
Pabianicka, Pi lsuds skiego 8.  Północno<Kódz-| 
kie, ul. Limanowskiego 40), _ 

Prawo zaimowania samodzielnego ` miesz-| 
kania lub lokalu użytkowego w całości lub 
części przysługuie jedynie podstawie | 
przydziału wydańego przez właściwa władzę | 
kwatetunkow a, do której te nałeży składać 
wioski na ustałonego typu  formmlarząch 
Swobodny podnajem cześci lokalu wymaga 


potwierdzenia właściwej władzy kwaterun= 
kowej. 

Od’ decyzji władz kw aterunkow voll osoby 
intersowaneć mogą wnosić odwołania do ko- 
111951: Jokalowy. skład: : takowe w chuy 

i ма lub, doręczenia decvzii, 

tej władzy, która decyzię| 

ala, lokalowe торот adwo- 
łanie Ha rozpis o terminie której -osoby | 
interesowane. 1 zawiadomione. Orzeczenia! : 
komisii lokalowej sa prawomoacieę i шеди 
wykonaniu w trybie adnimistracyjhego poste- 

powanią przyjrnisowezo, 
О każdym zwolnieniu samodzielnego miesz= 


kania albo lokalu rtkowego właściciel lub 
zarządcą nieruchotości winien w ciagu 3 dài 
zawiadomić Dzielnicowy Oddział Kwaterun 


Wydział Kwaterunkowy — 
stosownie do rodzaju lokalu: zawiadomienia 
należy uskuteczniać na ustalonego wzoru for- 
mularzach. па dowód сабот wydawane bes 


kowy, względnie 


da pokw wa 

Wszelkie umow) o naietn lokali, zawarte 
wbrew przepi Som Бетеп, “sa zabronione 
i nie ważne, a wini udziału w zawarciu ta=|] 
kich umów oraz cl. którzy wobodza w posi 
danie lokalu, nie bedac do (ето upraw 
mi względnie oddają lokal osobatn n 1 
nionym — podlegzią karze aresztu do lat £-ch 
i zrzywny 500.000 zł. 

Kto w celu obejścia przepisów Dekretu.! 


podanie sniefrawdziwe dane właściwej wladzy | 


zwłaszcza do zameldowania osoby faktyczniej 
niemieszkające lub zgłaąszą do wyttteldo-| 
wania osób, opusżczalących lokal, zaniede| 
huje udzielanie odpowiednich informacii wła 
dzy kwaterunikowei — podlega karze. aresz- 
tu do 3-ch mies. i vwnv do 30.000 zł w] 
trybie karno-admiuistracyiny: 
Zabronio i niew 
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pującego _ ne 
lub właściciela 
o wydńagrodzenie 
mie 1 wyszukiwaniu 
Zarząd Miejski wzywa 
{ей do ścisłego prze 
sprawach lokali 


rzecz це? 


podnaiemcy | 


у,  wzglę 
nieruchomości 
za pośrednictwo przy 
lokalu | 
l LE u. 
Oby 

p sów 
UROTUJO* 


jak 


kich 
prze 
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| 


WSZYVSŁ 


strzegania 


współdziałania 


i 


waniu tej tak ważnej dziedziny życia. 
Zarząd Miejski w Łodal | 
Łódź, dula 15 grudnia 1945 r. 
ZARZĄDZENIĘ 
Wóbec zblizalacei się zimy. - Zarzad Міеј- 
ski m. Łodzi, zarządza co nastepnie: 
1) Śnieg z ulie i chodników, należy usuwać 
i wywozić na place posesii, tak iednak, al 
nie pr zeszkadzał mieszkańcom danej pases 
2) Ulice, chodniki. i przejścia na skrzyżo- 
wania ch ulic należy posywać mwiaskiem, 
3) Lód ze ścieków wyrąbywać 
4) Odpowiedzialnymi za wykonanie powyż- 
szegó zarządzenia, czyni 516 właścicieli oraz 


administratorów nposesii. 

Winni nieprzestrzegania powy Ższez0 zarzą- 
dzenia, zostana ukarani grzywną 'do 1000 zł 
lub aresztem do 6-cju tygodni, albo obu tymi 
karami łącznie, w myśl ustawy z dnia 7.10 
1921 r. (Dz. U. R. Р. Nr 80 moz. 656), у то- 
zumienin rozporządzenia Prezydenta “Rzeczy 
pospolitej z dmia 14.11 1928 (Dz. R. P. 
Nr 17, poz. 151) art. I pkt, 

Łódź, dnia 17 grudnia 1945 r. - 
Zarząd Miejski w Łodzi 


r. 


` 26 grudnia 1825 r. mrozem okułe niebo nad 
Petersburgiem, rezydencja carów. Od niedale- 
kiej Newy szedł wiatr, chłód przenikał ciało do 
szpiku kości. Stolica północnego despotyzmu 
wznosiła się jak bryła lodu, nie ma i mroźna. 
Na cokole marmurowym podrywałv się kopyta 
rumaka, powściaganego żełnzną ręką Сага Pio- 
tra 1. Żelazną dłonią trzymał Rosję despotyzm. 
I ciężko mtoźno było w rosyjskiej krainie. 

Ale tego dnia przed Pałacem Zimowym w Pe- 
terburgu rozgorzał bój o wolność, Tłumy ludzi, 
żołnierze, pos pólstwo i i kwiat ówczesnej inteli- 
gencji rosyjskiej. Demonstrowano przeciwko ca- 
ratowi, wznoszono okrzyki wolności, domagano 
się zmiany ustroju. Nie brak też było szlachet- 
nych , „Przyjaciół Moskali” „ Jak powiedział póź- 
niej Mickiewicz, domagających się uwolnienia 
Polski. 

Był to spisek dekabrystów, tak nazwanych 
ód miana miesiąca (po rosyjsku grudzień — 
dekabr) Tego dnia, czyli akurat 120 lat wstecz, 

pada posiew wolnoś ciow у, ząkwita płomień bun- 
tu i odtąd pali się nie eugaslym z zniczem aż roz- 
gorzeje wielkim pożar rewolucji paździer- 
nikywej. Tego dnia rox się nowa Resja. 

ałac Zimowy w Peters sburzią Okrzyki de- 
monstrańtów mieszają się ze strżalami Żolnie- 


również| ВО jednolite prawo o aktach stanu cywil- 
naj-| nego óraz przepisy 


ТҮ 


| 


Tadeusz Stupecki • 


| 


l 
| 
| 
| = Obywatel 
proszę pana? 
— Jestem z Tygodnika 


w 


jakiej sprawie 1 do kogo, 


Demokratycznego. 


metr 80 cm plus karabin!) podnosi słuchaw- 


kę telefonu. Po drucie przybiegla widocznie 


i E а 
odpowiedź twierdzaca, bo za chwilę otwiera | 
przede mną drzwi, obj aśniając  upfzejmie 
gdzi zie I jak mogę dostać się do biura admi- 


sły 'acyjnego. 
Za chwilę s 
ro? gladan m się сте 


iedzę już” w wygodnym fotelu i 
wie (choć dyskretnie) po 
pokoju, Me ble — w stylu nowoczesnym, glad- 
proste i efektowne. na ścianach jakieś 
wykresy 1 ӨКН за biurku plik papierów 


kie, 


|; blaszany model BAJ r 


Znajduję się w lotniczych: Zakładach Do- 
świadczalnych Min. Komunikacii — w skrócie: 
LWD, przy ul. Zagajnikowej 36. Słucham in- 
teresującej historii powstania tych pierwszych 
i zddie się, że jedynych w Polsce obecnej 
zakładów lotniczych. Wprawdzie coś tam two- 
rzy się Mielcu, ale ciągle tylko „tworzy 
się”, podczas gdy zakłady łódzkie osiągnęły | c 
już poważne sukcesy. 


„NA POCZATKU BYŁO МІС“... 


w 


łn się to w Lublinie, w sierpniu. 19: t4 r. 
in Sułkowski, obecny dyrektor zakładów, | 


wrócił się do min. Grubeckiego z ет 
ЖОТА la budowy nowego, polskiego. samo- 

otu, Młody, zabalony koństfuktor, inż. Tade- 
usz Sołtyk poddaną myśl wprowadz nf w czyn. 
Z gars tka ko w inżynierów, techników 


Urzędy stanu cü 


Do 1 stycznia 1945 r. muszą być zorga- 


wy 0 dan nizowane Urzędy Stanu Cywilnego w myśl 


nowoobowiązującego dekretu, obejmujace 


wykonawcze. Z tym 


‚ткы BEGET YTY лу лиле” ax ا‎ 


OGŁOS ЖЕМЕ PRZET 
Zarząd Miejski, Wydział Techi 
przetarg nieogramiczony ma sprzedaż 
rego rodzai złomu. 
Oferty w zalakowanych 
1 „Oferta na хакир złomu 
do dnia 27 grudnia 1945 r. godz. 
pokoju nr 3 przy ul. Piotrkowskiei 64, 
Do oferty ży dołączyć pokwitowanie 

wniesione wa przetargowe, Wadium 
sumie zt 10.000 należy wpłacać do Głów= 
nej Kasy Miejskiej w Łodzi, Piotrkowska 
nr 98. 

Otwarcie ofert 
1945 r, o godz. 10-ej 
tym Zarządu - Miejs 
PO) nr 18. 

Zarząd Mieiski 


Ti 


ا 


szą róże 


| 


R 


kopertach 
„falóży 5 


7. 


ЧУ 


` 


rina Im 


w 


nastapi dnia ¿ gru 
Wydziale Techn 
Piotrkowska 64| 


(ICO 
zastrzegą sobie prawo ws- 
boru dowolbiego oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania : motywów. 

Bliższych informacji udziela Oddział Zaku- 
ри Zaopatrywamia; Piotrkowska 17, po- 
gdzie można nabywać formularze 
ti. ofertę, Wzór umowy wa- 
przetargowe 

17 grudnia 1945 r. 


Zarząd Miefski w Łodzi 


i 
kói mr 7, 
przetargowe 


i 


runki 
Łódź, dnia 


jekabryści - 120 lai iemu 


| pytach. Jęk głuchnie. 1 ślady po rebeliantach 


zamiata śnieg północy . Mocniej ścina mróz. Jak 

bryła lodu stoi Роге, Słofice wolności je- 
szcze mie wzeszło, ledwo błystęło, nie stopiło| P 
mrozu niewoli. 

Porńknęły kibitki na Sybir. Kwiat inteligen- 
cji rosyjskiej, na czele której stali ks. Wołkoń- 
ski, Bestiużew-Riumin, Murawiew- Apostol, Pe- 
stel + mni, poszedł na szubienicę 1 na dalekie 
zesłanie. Bunt dekabrystów został okrutnie 
zdławiony, lecz czy jest sposób by zadusić 
myśl wolności? Idex dekabrystów żyje nieśmier- 
telna, legenda podnieca wysiłki przyszłych pó- 
koleń, wędruje szeroko 1 о współczującą Polskę 
ząwadza. 

Ruch deka brystów, którzy korzysłając za- 
mieszania anan, la, wynikłego po śmierc! 
AE I, usiłowali wywołać w Rosi ji zbroj- 
ne powstanie, ruch ten współpracował z polską 
demokracją. Tu jesteśmy u źródeł współpracy 


єў 
z 


polsko-rosyjskiej, współpracy, którą po raz 
pierwszy opromieniło hasło „Za naszą wolność 
1 waszą - 


Spisek zapoczątkow any żostał w r, 1821, 


| дуаа alta później dekab nawiazują kontakt 
z nielegalnym zwa wem Patriotycznym 
Polskim, które powstało w Warszawie w r. {821 


тту. Wojsko tłumi bunt, Krew па końskich Ко- z адс $ na ode Po uwięziemu Łuka- 


W sprawie reportaźar... 

—Acha. 

Barczysty wastowhik o wyglądzie budzą- | 
cym  mimowolny szacunek (wzrost: jeden 


GODNIK DEMOKRATYCZNY. 


Lotnicze Zakłady Doświadczalne 


I 


| 
| 
P 
| 


| 
w. 


i kreśalrzy przystąpił do pracy. Ргасожапо w| 
jednyra maleńkim pokoiku, nieogrzewanym | 
podczas zimy. Rysowano na zwyczajnych, po- 
niemieckich tarczach strzelniczych; bez ołów- 


ków, przyrządów kreślarskich, odpowiedniego 
| Аи 

papieru. Szukano,  kombinowano, - tworzono | 

coś z niczego 1 w końcu — „poszlo“ WI 


gorączkowej pracy twórczej rodził sie projekt 


nowego samólotu. 

Styczeń 1945 r. Ofensywa sowiecka. Tuż 
za pierwszą linią posuwającego się w błyska- 
wicznym tempie frontu, jechały nieliczne eki- 
py zapaleńców z LWD w poszukiwaniu по- | 
wych zaklądów pracy, przystosowanych dla | i 
celów budowy samolotów, Wybrano Łódź. 
Wielka fabryka mebli, prowadzona w czasie 
okupacji przez Niemca-przybłędę, zmieniła się 
na pierwsze w Polsce Lotnicze Zakłady Do- 
świadczalne. 

RQZWÓJ ZAKŁADÓW. 

W fabryce mebli zastano spore zapasy drze- 
wa, prawie wszystkie maszyny w stanie nie- 
uszkodźonym; część ich, wywieziona przez 
Niemca „odbito pod Wieluniem. Lokale war- 
sztatowe — duże 1 jasne, wydawały się pała- 
cami na tle wspomnień o lubelskiej nędzy i 

asnocie. Brakowało tylko części lotniczych 1 
Боо арсен tów. 
` Dyrekcja warsztatów dysponowała jedynie 
dwoma specjalistami do budowy części samo- 
lotowych. Ob:  Zielniewiczem Władysławem 
(pilot i, mechanik, kierownik działa mech.- 
lotniczego, nazywany przez swych podwład- 
popularnie ob. „Władziem') i ob. Grudziń- 
skim, prowadzącym dział 3:92 ki. Obaj wy- 
mienieni przeszkolili szereg miejscowych ro- 
botników, tak, iż dziś zakłady dysponują już 


terminem prowadzenie aktów stanu cywil- 


nego przechodzi z rąk duchowieństwa do | 


administracji państwowej na tych obsza- 
rach Polski, na których dotychczas nie by- 
świeckich urzędów stanu cywilnego. 

Obecnie każda gmina w Polsce jest obo- 
jwiązana do zorganizowania i prowadze- 
nia urzędu stanu cywilnego. 

Urzędy stanu cywilnego rejestrują bez- 
płatnie akty, dotyczące urodzenia dziecka, 
przysposobienia dziecka oraz akty zejścia. 
Żezp atne są również wyciągi z akt (me- 
tryki), potrzebne w celach ewidencji ruchu 


o 


ludności, wojskowych, administracyjnych, 
szkolnych, opieki społecznej, skarbowoó- 
ści itd. 

W wypadkach stwierdzonej niezamóż- 


ności narzeczonych urząd może także bez- 
płatnie zarejestrować akt zawarcia mał- 
żeństwa. 

Przy spisywaniu aktu zawarcia małżeń- 
stwa, narzeczona może zastrzec sobie u- 
szo używanie podwójnego nazwiska, 
panieńskiego z dodatkiem nazwiska mę- 
żowskiego, jak to się dzieje w prakłyce, 
jednak dotychczas nie było uznawane 
przez prawo, О ile tego zastrzeżenia nie 
mia, obowiązuje w aktach prawnych tyl- 
ko nazwisko męża 
NGO: vg Ter Yng=u apananpaq qr E < WPORZO WE < эру Жылу ITA 
sińskiego prowadzący Towarzystwo Seweryn 
Krzyżanowski prowadzi z dekabrystami ukła- 
ponowionć: później przez Jabłonowskiego | 1 

i Grodeckiego (ze strony polsk iej). Układy do- 
tycz zyły wspólnej wałki z RER i kwesti u- 
znanja suwerenności polskiej. Na konferencji, 
jaka miała miejsce w styczniu 182 5 r. między 

estelem 1 Wołkońskim (ze strony ros syjskiej ) 
a хый kim (ze strony polskiej) Rosjanie 
uznali prawo Polski do niepodległości. Jabło- 
nowski zadeklarował udział Wojska Polskiego 
w prolektowanym spisku przeciw caratowi, пад- | 
to układ uznając suwerenność Polski i Rosji | 
wzajemną pomoc na at w 0j- 


dy, 


zastrzega 
ny Zew Же!) Tak już wtedy 120 lat wstecz 
demokracja rosyjska rozumiała, że musi, runąć 


carat, wi zienie naródów, że sprawa polska łą- 
czy się ściśle ze sprawą wyzwolenia ludów, ze 
sprawą obalenia reakcji. W przymierzu o siły 
postępowane Rosji wykuwała się dla Polski 
5С. 
Demokracja polska rozumiała znaczenie ru- 
chu dekabrystów і czciła ofiarność rosyjskich 
patriotów. Gdy wybuchło powstanie listopado- 
we, powstańcy w оң. pod hasłem „za naszą 
i waszą”. To hasło prowadzi odtąd 
zone w walce przeciwko earatowi ludy|; 
ti i rosyjski. To hasło promieniuje, dodaje 
r końcu zwycięża. 


f 
r 


woln 


woln 5С 
} 


poląc 


pols 


sił i 


Tak 120 lat temu wstecz ugruntowana zosta- | tak miłym nastr oju, że 


yjaźń ludu polskiego 1 rosyjskiego. 


ła przy 
Mieczysław Kryński 
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| r * 
wytrzymałość każdego nowego 


Fabryka samolotów produkuje meble 


w. Łodzi 


° : 1 
Ogólna liczbą тайча» 


119 o 


fachowym personeelin. 
nionych pracowników wynosi 

Główną przyczyną, баштары pracę гаа» 
dów jest brak funduszów. Subsydia z Min. 
Komunikacji są niewystarczające, aby umożli- 
wić kosztowñe eksperymenty przy budowie no- 
wych typów samolotów. Aby wybrnać z trud- 
ności ЙАКЫН zakłady produkują meble 
dla szeregu Instytucji miejskich. Ostatnio 
otrzymali zamówienie na wykonanie 5.000 
ławek W Są to jednak półśrodki, nie 
wiodące do celu ‚ Należał oby umożliwić LWD 
zajęci e się wył łączhie pracą, dla której zosta: 
ły stworzone — budową polskiego lotnictwa, 


PIERWSZY SAMOLOT POLSKI 
Pierwszy samolot, zbudowany po wójnie — 
„Szpak 2", został wyprodukowany w Łodzi: 
„Szpak 1“, ze względusna sżybkie' narodziny 
swego brata Nr 2 OO jedynie w planach 
konstrukcyjnych. „Szpak 2“ jest samolotem 
sportowo-iurystycznym, wyposażonym w пај 
nowsze zdobycze techniki i rozwija szybkość 
180 km na godz. Nad konstrukcją jego pra= 
cowano Î2 miesięcy — w okresie sprzed 1939 
roku ten sam inż. konstruktor pracował, wpraw 
dzie nad konstrukcją samolotu bojowego, ale 
przy pomocy 40 ludzi 1 w normalnych warun- 

kach gospodarczych, przez całe 2 lata. 
Niemiecki „Stofch'', tak szeroko reklamo- 
wany w czasie wojny robił również 180 km nà 
godz., posiadając przy tym silnik o mocy 220 


KM 


rysa 
f; 


| podczas gdy .„Szpak 2" wyposażóny 
jest jedynie w 150 KM. „Storch mógł za 
brać 3 osoby, „Szpak 2“ — cztery. 


Samolot podobnego typu, wypradukowany 
ostatnio w Anglii, „Мезе Messenger" rozwija 
szybkość 183 km na godz. 1 posiada podwo- 
zie chowane w czasie lotu; Tym jedynie różni 
się od naszego ,„Szpaka”, a powstał przecież 
w warunkach bez porównania lepszych. Stwier 
dzić należy, iż pierwszy «amolot Polski powo- 
jennej może spełnić całkowicie swe zadanie:! 
na mim będziemy szkolić nowe kadry pilotów. 


OSA I TUNEL AERODYNAMICZNY 


Oprowadzany przez uprzejmych gospodatzy, 
z zaciekawieniem przyglądam się produkcji i 
gotowym już częściom samolotów. W hali dzia- 
łu stolarskiego leży niezmontowany jeszcze, tu- 
nel aerodynamiczny 6 średnicy półtóra metra. 
W silnych pradach powietrza (30 m/sek.) 
przeplywających przez tunel, będzie badana 
mat amolotu. 

W дане) hali widzę mala. dwuosobową 
„Dsę Zgrabny samolocik komunikacyjny 
znajduje się jeszcze „na warsztacie', Pytam 
mego towarzysza o dalsze zamierzenia zakła- 
dów. Okazuje się, że kon struktorzy pr acują 
nad „Szpakiem 3“, który jest już częściowo 
w stądium realizacH oraz zamierzają opraco- 
wać projekt samolotu komunikacyjnego mogą- 
cego unieść 10 — 12 pasażerów. - : 

Po drodze dowiaduję się j 
struktorzy szykują się do prób akrobatycznych 
na „Szpaku 2 oraz że stawki prac owników 
są wysokie (ad 2 2 do 14 zi na godzinę). Dalej, 
że kierownictwo zakładu токо! ›ў już przys ta- 
pić do produkcji seryjnej, chodzi tylko o ze- 
zwolenie min. Komunikacji i fundusze, — że 
brak drzewa na meble, — że stołówka jest 


а 


eszcze, iż kon- 
Ë 


„owszem sobie", — że robotnicy „pala się 
do nowego rodzaju pracy, — że polska sosna 
nie ustępuje w wytrzymałości sosnom zagrani- 
cznym, — że fstnieje ścisła współpraca mię- 
dzy zakładami i aeroklubem łódzkim, — a w 
końcu, że „Szpak 2" miał cztery koła, a 


„Szpak 3“ bę gdzie miał tylko trzy. 

Wychodzę. W pamięci — nazwy techniczne 
łącza się z twarzami uśmiechniętych robotni- 
ków. Entuzjązmujący się swą prącą kons strike 
torzy — z częściami Ch; 
z tego wyjdzie? 

„ Barczysty wartownik 


sa molotów. coś 


salutuje uprzejmie. 
LUDOWA ТИИИШ 
WILEŃSKI TEATR SATER W ŁODZI 


Przyznam się szczerze, że «d otychczas 
[nie interesowałem się specjal e te: 
jlalek, Zaproszony na przedstawienie tea- 
tru łątek z Wilna, udałem się niechętnie. 

Widówis sko w pełni świate „dekoracyj 


i kostiumów zrobiło na mnie duże wra- 
żenie. Jeśt to łedtr lalek na wysokim. po- 


ziomie, na miarę europejską. Ta rozmai- 
tość ruchów, ` uroda i charakterystyka 
typów lalek, świetna oprawa dekoracyj- 
na i tekst na poziomie, dys nie zilu- 
strowany muzyką = przenosi widza w 
świat bajki i-dziwów. 

Gdy рае się za kulisami і zoba- 
czyłem zespół złożony z trzech pań (p. 


Totwen ii dwie córki) jak 
umiłowaniem poruszały 
tego nigdy nie zapomnę. 
Wileński Teatr, Łątek 
wdzięku, wycho 


z 


nošcia przyjdzie się 


CZE, ; 


TYGODNIK 


Hurtowa Sprzedaż Naczyń Kuchennych 
Emaliowanych i Ocynkowtrnych oraz 
wyrobów żelaznych SCF 


józei RUTKOWSKI i S-Ka 


Łódź, ul. Nowomiejska 3 
tel. 193-80 


GRE 


Zaprasza 
na iradycyjną rybkę 
i życzy 
wszysikim bywalcom 


; | Wesołych Świąt! 


Łódź, ul. Przejazd | 


Życzenia Wesołych Świąt i 
Szczęśliwego Nowego. Roku 


Składa Swoim Bywalcom 


zarząd Resiauracji „Cristal“ 


Łódź, 6-go Sierpnia 1⁄3 


` 


dziale Techni 
I pięiro w 
1945 r, do 
w kopercie 


= ul Piotrkowska 64, 
vokoju nr 5 do dnia 28.12 
godz. 11-е), przed południem 
należycie zamkniętej z napi 


znyn 


| sem: „Oferla na wykonanie remontu in- 
stalacji ślęktrycznej w budynku szkolnym 
przy ul, Cegielnianej пг 96, w Łodzi. 
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moni BRYCZKOWSKI 


Piotrkowska 36 


POSIADA NA SKŁADZIE FUTRA W WIELKIM WYBORZE 
ORAZ WSZELKA GALANTERIE WCHODZĄCĄ W ZAKRES 
BRANŻY FUTRZANEJ 


Ч DAR RAE ERRATA ARE) 


Resta uracia 


NOA CR {5 STAL" 


6-96 e ааны: 1/3 


tel, 105-79 180- 2 IAW 


Ceny umiarkowane 
R 0 6 


wydaje | 
SEZONOWE 
bilety wstępu ° 
dla 2 osób do 31.3.1946 


po cenie 


100 zł. 


CAŁĄ ZIMĘ 
аара A EA ZRK | 


` 


TEL. 277 - 26 


OTWARTE 


Redaguje komitet cedakcyjny. 


А 
Administracja czynna od godz. 


WROTA ЧАЧ ROW 


=" 


PRACOWNIA KUŚNIERSKA МА. MIEJSCU 
чагасы лр чачы ча ЧЫ чс чала ча ЧАЧЫ WW, ЧА ГЫГА О, ЧЫЛА AWARE ЧА ЧАЛАМ S ЧЧ ЧАЧА 


Redakcja i administracja: Piotrkowska 78, lel, 121-67, 


c] r] 1 
9-cj rano do 16-ej. Redaktor przyjmuje codziennie od 12 do 18, 


| i one ja лу жон с Op e zot Ыар а SE 


(GALANTERIA | KONFEKCJA; 


HENRYK - SPODENKIEWICZ 


ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA NR 
Telefon Nr 205-05 


128 


ЛАЧ TAD ATR Y RV 


aaa aW WK O W МААЛ wv чычала ча ЛААЛ. 


SANKI 
NARTY + 
EA МУУ 
Aparaty fotograficzne 
poleca 
D/H „Świtezianka ” 


Łódź, Piotrkowska 33 
(tel. 126-62 


Na Gwiazdkę, 
ŁYŻWY, NAKRYCIA PLATEROWANE, 
nierdzewne i wiele upominków 
praktycznych, 


R. LINKOWSKI Piotrkowska 120 i 52 


Męską, Damską 
oraz dziecinną 


Bieliznę 
Каш KUJAT 


Łódź, Pioirkowska 100 


tel. Nr. 156-63 


| 


POLONIA 

ul Piotrkowska 67 
TĘCZA 

| ul. Piotrkowska 108 


WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 
HEL 
ul. Legionów 2-4 


WISŁA 
ul. Przejązd 1 


STYLOWY 

ul. Kilińskiego 123 
BAŁTYK 

ul. Narutowicza 20 


GDYNIA ' 
ul. Przejazd 2 


ROBOTNIK 
ul, Kilińskiego 178 


ZACHĘTA 
ul. Zgierska 26 


o godz. 14, 18 1 20. Kina: 


wiośnie” 


16, 


Wydawca: 
D-—06308 


„Polo nia”, 
í „Кота“ rozpoczynają seanse o pół godziny później. 


Drukarnia Nr 4 Spółdz, Wyd, 


DEMOKRATYCZNY Nr 28 
| Zarząd Mi Bjs skr w Łodzi ogłasza prze-| Szczegółowe iniormacje oraz ślepe koe 
но" na wykonanie remontu instalacji e: |sztorysy za opłatą 20 zł możni otr zymać 
|lektrycznej w budynku szkolnym przyjw Wydziale Techniczńym, Oddziale -In- 
| ulicy Cegiel! nianej nr 26, w Łodzi. stałacyjnym, ul, Piotrs zowska nr 64, pokój 
Oferty pisemne, odpowiadające treści nr 40, Otwarcie оеп nasiępi w tym sa- 
kosztorysu ślepego należy składać w Wy-|mym dniu о godz, 11-0). Wadium przelat- 


gowe zgodni е z. przepisami w wysokości 
zł 1000 należy złożyć w kasie Zarządu 
Miejskiego = ul, Piotrkowska nr 98, в 
kwit dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 19 grudnia 1945 т, 

š ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Zarząd Mieiski w Łądzi ogłasza przetarg 
niepgramiczońny na roboty remontowe w 67р1- 
talu św Teresy przy ul. Pogonowskiega 44. 
Oferty piśmienne odpowiadaiace treści, ko- 
sztorysh Ślepezo udleży składać w Wydzia- 
je Techniczny. Piotrkowska 64, I p. pokój Nr5 
їй dnia 2 dnia 1945 r. do godz, il-ei w 
С zawikniętel 2 парѕет, 


należycie 


e inforniacje ordz kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu: otrzymać mo- 
¿na w Wydziale Techmczrisan Oddz. Budowl. 
ul. Piotrkowska 64 Ш p., pokój Nr 207, 

Otwarcie ofert nastapi w dmu oznaczonym 
na składanie ofert o godz. 12-ei. 

Wadium przetargowe zgodiię z przepisami 
obowiązuiacymi w wysokości zł 21.000 ла1е- 
ży wpłacić w Kasie Zarzadu Miejskiego, ul. 
Piotrkowska 98 a kwit wpłacenia dołączyć | 
do oferty, 


LOSU SZCZĘŚCIA BIJE LUNA 


£ KOLEKTURY „FORTUNA“ 


KOLEKTURA LOTERII PANSPWOWEJ 
PRZEJAZD 2 


Los 200 zł, Ćwierć losu 50 zł. — 


WYGRANYCH — 
OGÓŁEM 50 MILIONÓW. ZŁ = + 


t CIĄGNIENIE 15 I 16 STYCZNIA 1946 R, 


P.P. Qabiorcom Życzymy 
Wesołych Świąt 


Е Rengen і St. Pawrowski 


dzierżawcw firmy „Roman Altman 


Skład Artykułów 
Technicznych 


Łódź, Piotrkowska 150 tel, -100-84 


Reperiuar kin łódzkich 00 dn.23.XIE-45T. 


„Szalony lotnik“ 


„Szalony lotnik" 


„Piętro wyżej” 


Z WCZK‏ ي 


5 „Niesforna dziewczynaa" 


„lej pierwszy bal“ 


«Еч — Z ` = . —=+— —— == - — 


„Strachy” 


ZERO  — s 


„Strachy” 


„Jaśnie pan szofer“ 


— — O a mb, i 


° „бапда Din“ 


—a a ne 


WOLNOSC 
ul. Napiórkowskiego 16 ‚ „Tajemnica panny Вгїах" ' 
1 `. ROMA > 
ul. Rzgowska 34 
| "| — s s = m 
| PRZEDWIOŚNIE Ё š 
! ul. Żeromskiego 74-76 „Pojedynek j 
TATRY - Е Т : = w— x — — >= m < 
jaa „Sienkiewicza 40 m ojedynek 
Poczatek seansów: W. dni powszednie о godz. 16,18 1. 20; w niedzielę i święta 


„Bałtyk, „Wisła, „Hel“, o  „Przed- 


———— 


Zarząd Wojewódzki -Sfronnictwa Demokratycznego 


nCzytelnik", Łódź, Źwiski 2, tel; 209-56, 


* 


